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p ru rw y  w pr*o*yłou.

ieszoze nit dawno pisały w dziennikach moskiew­
skich wysokie wojskowe figury, tj. ua tak zwany 
obecnie scytyjski sposób prówaizenii. wojny. 
Wtdług tego w .chodnib prowincje niemieckiego 
cesarstwa i Galicja mają być najechane i zni­
szczone przez m«sy kanaierji, akie Mo . .  x 
posil, u poczem, jeżeliby potrze! * zachodziła, 
nastąpi odwrót za Dniepr po zrobieniu ża sotą 
pustyń; za tą rzeną dopiero m. być stowiuńy 
opór rzeczywisty, oparty na wojsku uietkniętem 
i narodowych m*sach.

Nie ulega też wątpliwości, ża, jeże a surate- 
gikum muskiewskiu (tak mówią iuazie facnowi) 
chodzić ma tylko o zniszczenie, ale nie o usado­
wienie się w wschodnich i o posunięcie się w 
środkowe części imperjnm nicmiesKiego, to naj­
stosowniejszą porą ku wykonania tego awazdu 
jest początek zimy

L W Ó W  d. o październik*

^Przygotowania wojenne •- Sptawa polska w Niem- 
„  ieh i moskiewska polityka cłowa. — Z sejirów 
preeilitewskich. — Burdy presiburgskie ł hr.

Tasffe.)

O przygotowaniach wojennych piszą z Li­
twy do De. P oe :

Drogę Lal. zna z Pinssa do Zabine i  (stacja 
kólei bmskó-sńloleńskie pod Brzeictóm) budnją 
z gorączkowym pośpiechem. Dnia 27 września ma 
być niechybnie otwartą dla rządowych potrzeb, 
4fa ogółu dopieru 13 marca, 1883. Wielce 
zaś jest snł.czącem, ze inżynierowie prosili o 
przedłożenie terminu u  dzieli 14, ale i tej osta­
tniej zwłoki in? oómęwjono.

Tymczasem ugrgmni transport* amunicji wo- 
‘ płyną z Kijowa do Pińską, /kąd na tur 
ęh zewuią je dalej do -Irzećęi*. i;

Dalszy ciąg kolei z Pj&aL* lu Brańska i 
tej jtrony Dniepru wytknięty i za..u przystąpią 
dp syp«bia tern, z tamtej ^as strony Dniepru inż

ą
Na^ioSuę naąją rOi^Oczą  ̂ roboty około linii 

hO-m -molia-łihńiu i między ujściem BobryLi a 
Pry peciąj Itwy brzeg obu rzek) do Wilna z for­
tyfikacjami w Stolinie

ysąystkie te arogi wykonam bęoą n* koszt 
rządpwy jako linie ściśle strategiczne

,^jj < ałem Polesia oficerowie jencralnego seU- 
ih ba^ju przeprawy, drogi i jpisują średkibu

żywienia, i pomieszczenia jakie miejscowość u  
dfestarozyć może. ,;j

Wszystkie pałki jazdy dostają po 2 szwa­
drony.

Do zarządów gminnych świeżo wystosowa­
no zalecenie, by uchwaliły dobrowolną dostawę 
bezpłatną wojsk w razie potiueby

Śmieszna rzecz i chyba administracji tutejszej 
właściwa, że to wszystko robi się pod dttretem; 
i . w et ostateczne bsdauia co do kolei żelaznej z 
PihBJct do Brafiska okrywają się tajemnicą 
i jenerał a  inenkow, jak powiadają, mocno się 
gniewa, gdy sie dowie, ze podwładni jego roz 
głarzają to.

Do wszystkich wyżej przytoczonych faktów 
dodać ńaieży. że ltlzie ze sferami rządowem 
mający stosunki, gawędzą o rozkazie przyspie- 
n^ehia poboru do wojska i o powołania pręd- 
kiem rezerwistów.

W każdym razie niema najmniejszej wąt­
pliwości, że się robią bardzo i degłe przrg »to- 
wania wojenne na ooszrrną siaię i 'u wielkim 
pospiechem i ci, co służyli wojskowo i « fachem 
t fu  są obeznani, dowodzą, ie zupełnie toa ro 
bią, .iakby działania wojenne jeszcze tej jesieni 
rozpocząć się miały.

Nio od i Zoczy będzie, mówiąc o tych przy­
gotowaniach, zwrócic na to także uwagę, o czem

Zaznaczyliśmy jnź wczoraj, że wszelke pa­
planiny Niemców o projmcie odbudowania Pol­
ski n i pod Dźwinę i Dniepr", mającej ałużyć 
za rodzaj pnffra dla cesarstwa niemieckiego w 
razie jego starcia z Mookwą, przyjmować należy 
nadzwyczaj oatiużuie. Podnieśliśmy mianowicie, 
iż sposob w jaki Niemcy podnoszą tę s rawę, bn- 
dzi w nas podejrzenie, że me biorą jej na oerju, 
lecz używają raczej za rodzaj straszaka du 
zaiewo’enia Petersburga do ustępstw na poiu 
polityki ełuWej.

I w samej rzeczy podejrzeń^ to ma pewną 
rację. Oczywiście me w teorii, bo teoretycznie 
izecz biorąc, mnsi się przyjść do przekonania, 
iż Niemcy p.-rwej czy późnioj, działając We 
własnyn dobrtse zrozumianym' internie, będą 
musieli dąży do otworzoni i < ,ała politycznego, 
przedziel* jącegu ich posiadłości od granic zą 
borfczógo carktu. Z t wtedy, dsiarajjac również
w swym własnym interesie, nie będą prtgnhli
wcielić ziem polskich w obręb swdjego cesąr- 
stwa, jest rzeczą podobnież zrozumiaią. Wśzak 
podczas cbtad nad traktatem frankfurckim 187 L 
roku silne glosy wśiód niemiecKic, dyplomacji 
przemawiały przetiw wciblaniu Alzacji i Lota­
ryngii, a natomiast radziły utworzyć z tych
dwóch prowincyj maleńkie nieutralne pańsuW >, 
mogące służyć także a rodzaj pufira między
Niemcami' a FranĆją. Naówczos oparł się tbmu 
Bism»rk, twierdz^’ ołusznic, że neutralnemi mo­
żna tylko takie tworzyć ziemie, w Których inte­
resie ie i j  utrzymanie swej neutralności, a Al- 
«acja i Lotaryngja do takich właśnie nie nsleżą, 
bo same dążyć będą do zlania się znowfa z Fran­
cją; radził więc lepiej -cal ich od Fiancji nie 
odłączać, niż budowa<* nowotwór polityczny, nie 
mający szansy istnienia. Ale Polska jest w in­
nych warunkach i neutralności swej z pewnością 
porzneić nie zechce. -Dla Niemiec więc korzy­
stniej będzie otworzyć z niej neutralne państwo, 
niż acielając w swój obręb, powiększyć siłę ob­
cego żywiołn. To też ~  powtarzamy — teore 
tycznie rzecz biorąA, dążyć oni muszą do reken 
atrakcji państwa polskiego.

Ale teorja nier°,wszc zastosowanie znajduje 
w praktyce, a przynajmniej niezawsze sytuacj. 
praktyczna jest tak dojrzałą, aby wywody teo­
retyczne zrealizować m igła. Że zaś dzislejsca 
sytuacja Niemiec nie dojrzała j wzeze do ./i j«y 
z caratem, to przecież jasnem jest dla każdego. 
Mimo to publicyści germańscy występują » spra­
wą polską w taki sposób, jak gdyby jU* jutro 
mieli w jej imieniu przekri-. zać granicę Coi-ata. 
Jak dowódzcy wojsk chiński-h, malują oj brzy- 
nidgo amoki 1 pek* snją go Moskwie. A równo­
cześnie Nordd. Allg Żty. pisze pod tym smo­
kiem postscriptum w postaci artykułów, doma­
gających się odwołania tej nstowy, mocą której 
pobierają od niedawna władze moskiewskie m\d- 
zwyczajuj dodatek cło wy, 10 prc. wynoszący. I 
niemal dzień w dzień pojawiają się takie arty­
kuły w organie Bismarka. O woź zuaiią jest rze­
czą, że w postscriptum najważniejsze pisze się

sprawy zastanówmy się przytem, że un cłowy 
zatarg prowadzi orgąu Bicmarka, a podczas go v 
inąi publicyści uie»ioęcy, inspirowali czy niein- 
spirowani prze: niego. ol« w iiażdym rł^ie uie- 
nosaąuT na sobie jego liberji, domagają się odbu­
dowania Vliski, tymczasem ten organ z całą 
pruską naiaiętnością rzuca się na Polaków Księ­
stwa za śmiałość postaw lenia sprawy .walnego 
wniosku".

Niezawodną więc jest rzeczą, że a  "szie 
pi acnje jeno gabinet bi n rta nad wywalczę 
niem nstjpstw cłowych -la upadającego prze­
mysłu niemieckiego. 1 prawdopodobnie cem swe­
go dopnie, bo w Petersburgu, jak się ze wszyst­
kiego zdaje zachwiały <ię sfery rządowe na wi­
dok straszaka, rysowanego pi zez publicystów 
niemieckich. Wprawdzie Journal de Si Peurs- 
buurg broni się jak może od zarzutów Nordd. 
Allg Ztg. i sadzi się na dowody, ze ów cłowy 
dodatek zaprowadzony został jedynie w cela fis­
kalnym a nie protekcyjnym, mim, to naznaczoni 
zostrfa rewizja niektórych uetępów ustawy chi 
waj, a fakt ten wywołał ogólny popłoch w sfe­
rze przemysłowców ęarata Pisma w osk ewst.a peł­
ne są ILtów i artyaulów, nadsyłanych właśnie 
z tej sfery, a zaklinające rząd la wszyitkie 
świętości, aby żadnych ustępstw nie robił Niem­
com 17 tej mierze, jo  Inaczej narazi przemysł 
moskiŁWski u* kompletną minę. Więc widać f .  
nicbezpiecieńjtwo grozi ma, jeże' i ta sfer rAk 
się rozruszała i tok silny nacisk na rząd pra­
gnie wywrzeć.

Z obrad sejmów przedlitawskich niema ża­
dnych ważnych doniesień W sejmie kraińskim 
*  lerą SłoWiańcy o swoje prawa, opuszczaj|c 
niekiedy ,§alę sejmową, ule większość absolutna 
ciągle jeszcze jest w ięar Niemców, i to'samych 
cen1» listów, pomiuo se wediug sporządzanych 
prze* tentonów wykazów statystycznych jest w 
Krainie ealedwo dziesiąto a \r istocie tylko pią­
ta część ludności niemiecką. Powiedziane niuda- 
n o tema w sejmie słowa dr. Wosouiaka: n Ma­
my za. nego j rezydenta krijowego, mamy mini­
stra, który nam sprżyja, ale podwładni urzędni­
cy rob ą co się >« podob — bez nstantn się 
‘ tw’erJz*ją. Kiica duś temu odmówiono w Ru­
dolfowie (Rndolfswerth) prawa wyborczego fran­
ciszkanom którzy są pififesoizmi gimnazjalnjm,', 
a r;; ui odmówił go starosta lublański świeckia 
stoiym profesorom gimnnjum państwowego i 
jednemu dyrygentowi szkoły ludowej. Gwałr jezt 
widoczny, ale obowiązuje, gdyż według § 1$, 
ordynacji wyborczej przeciw orzeczeniu starosty 
n tym wypadku niema już odwołania.

W  j e jmie Czeskim zdarzyły się dwa, niebyłe
pd niepamiętnych czasów wypadki, że jeJuog>ośnie 
przyjęte zostały wnioski. Jeden wniosek dotyczył 
dania zapomogi powodzianom Tyrolu i maryniji; 
drugi nadania głosn wirylnego w sejmie lekto­
rowi wszechnicy czeskiej. Sp..iwozd-wca baron 
Scharschmid (centrahsto'1 rndtywowtł wuiOoek 
pokrótce, ze przyjąć go potrzeba j iro nieodzo­
wny logiczny wynik utworzenia czeskiej wsze- 
eLni y. Ale 'nieobliczone są błazeństwa bakałarza 
niemi< ckiegi i. Prof." Cyhlarsch (tenton, nie C « ch) 
zaczął prawić różne iacecje tentońskie. Odpo­
wiedział md prof. Kviczala, a następnie młodo- 
ezech dr. 0regr gorącem sadłem oblał OyLlar- 
scńa, li jwiąt między innemi:

„Jeżeli iehm„ść ciągle twierdzicie, że tylko 
niemiecka wszechnica jfest dalszym ciągiem sta­
rej -  zgoda na tu, wtedy bowieńi my Czesi po 
siadamy dwie wszechnice, gdyż Niemcy żadnej 
Uie założyli.* N»stepnie uderzył na wiadome 
rozporządzenie o językach egzaminacyjnych na 
wszechnicy czeekiej.

Sprawozdawca br. Scharschmid oświadczył 
w końcu, że przemawia tylko jako referent u- 
chuały komisyjnej, a w tej nic niema o tych 
rzezach, z któiemi poprzedni mówcy występy- 
wali. Ustawa U jest ostatnią cegłą nowego gmachn

czeskiej wszechnicy, a zresztą obecnie. bie wszech- 
nice luubży nważać za nowe. Obv tylko zawitał 
na wszechnicach spokój, i oby tylko były areną 
nanki a nie Wiżk politycznych i uaiodowych, i 
oby wychodzili z nich dobńe przygotowani i do­
brzy obywatele.

Pod wzg^tWm praktycznymi jest u  usta­
wa bagatelną — na 241 głosów przybędzie je­
den głos. Ale zaw»zb je«t to nrniana, a miano­
wicie pierwsza zmiana si .tntu krajowego Czech, 
będącego składową częścią konstytucji, ztórą 
większość sejmu (centratiści) jako świętość sza­
nuje. A że na tę astawę się piszemy, chciejcie 
panowie z drogiej naród iwości uważać jako do 
wód naszego poszanowania słusznych prelen&yj,
1 kończę życzeniem, aby niniejsza ach wała do 
brą była wróżbą dla przyjacielskiej komitywy 
obu wszechniei ala obu naró&owaści,' zaiafesziui- 
ląuych piękne to królbstwo.-"

Z obu stron posypały się braw* i a  imiu 
u—  głosowauiir pizyjęto nsUwę wszyśtKiemi 
218 głodami poJćw obecnycl.

Zresztą słychać ż miast niemieckich, uwła­
szcza f CZecLucn, o sprawozdaniacn poselskich, 
na kturyeL duStają się siogie cięgi Takffeuiu 
(Danajewśk amn juz dają jikóś spokój), Słowia 
» 'f- w ogóle, Polakom t zwłaszczi Czechom 
Znane] myśli w tydh mowach, tylko odżuwunia 
starych wycieczek. Tymczasem soraz gorszy po­
płoch panuje w nołauL prowodyrów ceutriJisty- 
cznych. Prowincjonalne dzienniczki niemieckie 
coraz namiętniej uderzają n«. centralizm i jego 
prowodyrów. Córaz głdśUiej i pomiędzy ladaośuią 
niemiecką na prowincji rozluga się głos o zwo- 
łaiiib wieców wyborczych, ule z wykluczeniem 
pp. posłów, aby swojem gadaniem nie mogli ba­
łamucić wyborców A nawet niowa jest o zwo 
łaniu wielkiego wiecu wyborczego z niemieckich 
okolic Czech i Morawy, także z wykinczeniim 
posłów.

Tak to broń którą podsAuęli prowodyry 
centralistyczni wyborcom br. Yalferskirchens w 
Judeubnrgu, w straszny sposób przeciw nim su 
mym się obraca — i nawet pa złe nie mogą 
brać w tym wyradku, skoro tego wtokimże wy 
padkn s*mi popród doradzili. Faktem jest, że w
2 .ujmie nr miejsce słynnego p. Fuia wybrany 
zosseł kandydat chłopów 1 iemieck’ch, i że mniej­
szość cz6ska tamże z 40 w dawnym wyborze u 
rosła Temal do 9t w teraż liejszym.

Zuszed: też w Wiedniu fakt ciekawy ua 
dzielnicy Margaretńen. Na walnem żebranin wy­
borców a tego okręgu d. 3 bm przyjęto jjdno 
głośnie następującą rezolucję: „WaLe zgram* 
dannie wyborców z Margzyethea nchwalz br, 
WalterstdrcheBowi najgorętsze d J > 5 tak za je­
go pełną zasług czynLjść w Radzie państwa, ja­
ko też w uznaniu jego stanowczego i konse-
liweutnego postępowania- Zgromadzenie wymjża 
zarazmn otuchę, jr. Walterjkircńen i w przy­
szłości w tenże sam spouób interesów psństwd i 
swoich wytorców bronić, i nie zważając na mi- 
j&irufe machinacje goniąc ech z* skandałami prze­
ciwników, swoją droga daiej kroczyć będiie/

żydko. W  istocie powiedział on . „Zaiaz po 
nerwszej bardzie zaźądt>em u właściwej wła- 
dty pomocy w>j?kowej, gdjż w podobnych wy­
padkach w o l n o  n a w e t  K r e w  p r z e l e w a ć .  
Ale odpowiedziano mi. ze Ldność j,^c zbyr wzbu­
rzoną i podobne postępowanie jaogłobj nwnie- 
bezpieczniejsze i najojjakańsze wywołtć tutki. 
Jasiom przekonany, ze dotyczący urzędnicy zfea- 
daoli się za zaszłe cks‘esa ...

Skntki tej nacacńowanej całą nroogancją i 
dzikością semuyzmu mowy były tok o k ro ję , 
że reszto ładnych żydowrkich, którzy by]' ua 
tern posiedmmin (na 18 przybyło tylko 6) piso 
u nio ogłaszają w dziennikach, że ubolewają' nad 
tą mową. Ale cóż to pomoże!

w yv-embargu, niedaleko Pre&zWga, żyd- 
ki zwołali niby zgr&madrenie wyDorcow, na reto­
rem przypisując winę burd presrbargókich ro- 
słowi Sim, niemu, dają mr okropne wotum nieu­
fności. Inni zjh wyborey oświadczyli natych­
miast, że zguła nic nie u*ją wspólnego z cwem 
wotnm, i nic też nie mają do zarznceuia p. 3i- 
mouientu.

Co sŁra-jingełesy popisał/ o postępowania 
władzy wojskowej w Pres: bnrgu, oka,,uje się 
kłamstwem. Sj _a Nowa Preste podaje dziś, że 
ofi*er iuspikcj mj nie czaKtjąc, rozkaz.a, puspie- 
szył z wojskiem, i bagnetom! w całym pędzie o- 
czysaczał ąlice. ale pmk. Stankowicz aazai mu 
wrócić, r)dniew«z ueiyi ił to bez wytszego naka- 
jzn. Policja w ś dopiero o północy udała się do 
komenderującego jenerała o pomoe wojskową, 
który też zaraz wysłał dwa bataliony.

Pester Lloyd sam ccfa cały szereg swoich 
kłapstw. Zydówia Biza Fleischmaru nie zosta­
ła pobitą, podrptoną i prawie i*  śmierć zamor­
dowaną — ty'ko jedt lekko "  głowę skalwmona. 
Lustigowi uie zrabowano 20.00C złr tylko wek­
sle na 400 złr. i t. d Ale natomiast zaraz świe­
że kłamstwa rozszerza z okolic Presabnrga. Shi' 
chajmy; „Jednego patrolującego dragona mo- 
tłoeh obrzucał kunieuumi, putum z kunia ścią­
gnął i do otwartego grobu poprowadził. Naza­
jutrz odkopano nieszczęśliwą (fiarę ewogo obo- 
w-ązkn, ale j aż aapóźao — trndao aby ton dia- 
gon wyzdrowiał"

biezególnego rodzin dragon I Całą noc za­
kopany w grobie nie udusił się i z czasem jesz­
cze * • zdrowieć może! Słuchajmy dolej! Tamto 
i,'ę działo rt Bbiing, gdzie prawie ksiądz kato­
licki powstrzyma! tłumy — a oto co się działo w 
Nadas: „Dom .pewnegu wyda trzy razy ęodpa- 
‘buo i a łaścickla w aoneu w ogień wrzuoono. 
Na SiOoęśoKj, ptrai be tpłer -eAitwa przybyła w 
un- i  ocaliła ryda z okropnej śmierci. Uszedł 
z kilkom* ranami od popieczenia ł" Szczególnego 
to rodzaju żyd — pieeso się w wgwiu, c*ekając 
na przybyci. straży Dezpi, i : ństwa i  potem u- 
chodzi n k:lk»ma 1 a - c 1 od spfececnia! I te 
wszystkie błazenskie kłamstwa Jmsoje miki Pe- »ter Lloyd 1

Czeskie dzicnniK podają wiadomość, że z 
powudu w. j-erskicu burd przeciw żydom wydał 
i hr. Taafie i.ko minister spraw wewnętrznych 
do podwładnych urzędów ponuwue zlew ‘ie, aby 
wszelki podobny ruch w Przedlitowii już w sa­
mym zarodzie tłumiły. C u  Łby hr. Taafie miai 
diu niesienie, że i w Przedlitawii ua coś poio 
bnego jak w Węgrzech się zanosi?

W  Preszburga wieln właścic-eli kamiea,- 
cznych wymawia żydom mieszkania.

Stara Pre»se mądrze — po żydowsku — 
postąpiła z wiadomą napaścią żyda Fisenstadte- 
ra w pieszburgskiej Radzie miejskiej (ob. nr. 
wczor) — poprostu zamilczała o tym fakcie, 
choć go nawet reszto pism szrajbjingełesowskir-h 
podało. Pester Lloyd zreszt* a jeszcze bardżiej 
Nowa Presse bardzo zmitygowały mówkę owćgo

Sprawy sejmowe. 
xvn.

(Klub antonoi&isi iw i sprawa przyułych wyborów 
du sejmu. — Sprawa tspitatoa 1 ewentoalae jej 
załatwienie prze* WydzlU krajowy. -  Z komisji 

budżetowej. — Czai trwał . sejmu)

S orawą przysiłych wyborów do sejmu zaj­
mują się bardzo -orliwie kluby sejmowe Klub 
eko. onrez-y ezyli atończyków «łożył projekt in­
strukcji dla t, vs. dzić się mającego centiainego 
komitętu pr; ed. wyborczego i udzielił odpisu tego 
projeki i klubów .autonomjstów czyli podolsKie- 
un, ktory pozawczoraj obradował nad tą i i  itrnk- 
eją. Dowiedziawszy się o tein krazowscy stań­
czycy, zgłosili się simi do klnbn autonomistów 
z życzeniem, iż radziby wziąć ndział w tych ob­
radach. Klub autonomistów zaprosił ich więc na

BIUROWY ŻARCIK.
O p o w i a d a n i e

przez

Wacława Masłowskiego.

Huragan nie1 nstaje na Jhwilę; przeci­
wnie, sądząc z posiniałej twarzy pana M Ólą, 
zuuBuia. <ię W trąbę powietrzi ą, a wobec tego 
człowiekowi brzydzącemu się przekorą w isto­
cie nie zostaje nic, jak tyko astąpfć.

— Więc ustępuję! — mówi z- boleboią. — 
Mozę się1 pan pr*oć tadzae a . 1 lv, opucf "liwi* 
nóg ! O ! ja z p.-wnośei i przeszkadzać nie będę 1

Wfehodzi, Drzwi zamykaią się n  nim xe 
ji»rasn” B łoskotem, co jest rzecz t zupełnie zro- 
znaskłą wobec pannjąeego w  izb>e hu. a^a^n. 
Łoskot ten uderza o baniastą masę tworząca wi­
cher i zatrzymuje ją przed stosami pogrzebanych 
aktów, Ban Bryła ^airzy na owe akta długs n- 
w iżnie i  -w końcu >jiizypunina sobii wyrazy, 
któro o toj ,pórze oo lziet zwykł wypowiadać :

-  Panie Kret, podaj iui pan protokół po- 
dawczy 1

Na ten rozkaz “ustaje skrzfp gęśicgo piorą 
który dotychczas trwał nieprzerwanie, i równo­
cześnie cień, patUjący ni rzare tło ściany w 
najciemniejszym ku1 sklepionej izby, poczyna 
cię ruszać. Z u  1 krk», zakrytego dwoma .zę- 
11 *m półek, zwanych fachem; i  -ab.  nrkrfiy, 
ułożonej z -aktów, związanych szpagatem w o- 
nr nu. bibnlabto pliki , — występuje widmo 
wStyskich biurowych p~g. — postać szara, zgięta, 
zvamm* . [ay kościotrup w wysza-zanych suk­
niach, na wskióś przesiąknięty wilgocią. Jest 
to pan Kret, który na zaklęcie pana Bryły wy­
szedł ze swojej fyjóW bi z protokółem'w ręku. 
Z»choWkiriem 0ję on najzupełniej, odpowiada swe­
mu nazwisku* więc zasłołia oczy krzaesystomi

brwiami, kudłatą głowę pochyla na piersi i bo­
kiem, niezgrabnie, dużymi krok mi zmierza 
wzdłuż ściany ku pann Bryle, przed którym za- 
trzjmuje się nieinchomo i odo aj i prot kół. Pb- 
tem się cofa o parę kroków, staje w cieniu mię­
dzy szafą a piecem, ręce opuszcza, w-rek. wle­
pią w ścianę i w tej postawie zamiera. Pan 
Bryła, — jak zawsze tak i tym razem, — za* 
siała w fotelu chmnrnie, poważnie, ze stałem 
postanowieniem być sprawiedliwym, ale i sro­
gim Otwiera protokół i baczni 5 przeglądaj w 
nim rnbrykę „Załatwienie1- u tali uie znajda'. w 
niej czegoś karygodnego. Lecz uie nie znajduje. 
Wszysta:0 przedziałki tej rubryki są wypeł­
nione gdzie iiegdz;e drotnem pi»mem częściej 
zaś ';ylkn, dwiema tile rami a. a. (ad aetaj u zbu- 

r  cemi w baniastoj masie uczucie cichej ra­
dości. Ponumo stałego postanowienia być sio- 
gimj pan Bryła przestoje się chmurzyć, — już 
się nawet us-iiecha, — w ogóle przybien po­
zory najdrobniejszej bryły pod sł-<ńten: i— kiedy 
w tern cl. strzegą, ie jedna przedziałka rob*-yki 
.Załaiwieaio* jest próżna. Wszystkie pozory 
dobrodusznoóci pieizchają odraza; pan Brył; 
zrywa i~g z fotelu i nagle się przekształć * w 
posąg okrutnej jrogości ukuty w stylu biuro- 
kraryeznym. Po kilku minułach strasznego mil­
czenia, pan Bryk spłato ręce na powierzchni ua- 
niastej maszyny i mówi głosem, zapowiadającym 
burzę;

— No, panie... Kret!,., jak sadzisz, cóż to 
się znaczy?

Pan Kret ądzi, że właśnie pana Bryłę 
mógłby o to zapytać, nie zapytuje go wszakże 
bo — po co? Pan &ry i jegt konsyliarzem, 
więc ma prawo gniewać się kitly tylko zechce 
i z prawa tego k< rzysta; pan Kret jest dynirni- 
stą, więc ma obiwiązjk tyć ofiarą każdego piie1 
wn i od obowiązku tego bynajmniej się nie u- 
cbyla. i l e  badanie przyczyn wśzysukich gnie 
wów biurowych do niego nie należy, Ż£ to gó 
nie płacą. MJczy tedv, aie milczenie to pan1 
Bi^Ja po;muje w sposób jak najgorszy i wyi j -  
cha z d/uamitową siłą-

— Co to jesty — walk, udflrząjąó pi

po próżnej przedzia ice i ubryki „Załatwienie11. — 
Ha? Co to jest, pytom!

Pań Kret rzuca akosne spojrzenie na otwar- 
1ą stronnicę protokołu i niechętnie odwraca 
głowę.

— To rekura, — mówi po chwili, patrząc 
w eiemny kąt izby.

— Reknrs! — t rzmi srogo z wnętrz* ba- 
niastąj mdssy. — Alboż o to pytom? (Patrz tu, 
gd/.ie palcem wskazuję! Widzisz? Dla --reg( tu 
próżno V Dla czego próżno ? Ty, story fafuło I

Pan Kret patrzy na pięść pana Bryły, Jo- 
iącij na otwartej stronnicy prutokółh, potoni pa- 
erzy n. baniastą massę, koły-zącu się gnloWfiie 
i w kóńcn ponuro upuszcza głowę, ou1 hutniczy 
kaszel poczyna go dnsić; ma ustach pojawia się 
ślina krwią zabarwióńa; óczjr się Tzmykają od 
dotkliwego bolu.

Pas Bryła patrzy na to wszystko i wpad* 
na domysł, że pan Kret dl* tego kaszle, aby się 
nie przyznać do winy Więc postanawia zmusić 
go d i tego, Kilka minut wyczekuje spokojnie, a 
potem powtarza:

— No, g.dąj, dla czego tu próżno ?
—  Bo pan sekretarz Mól Kazzt maoerować*), 

— mówi pań Kret.
— Mwerować?... Ham?... Macerować!...,
Pan Bryła wpada w zadumę, która jednak

tym razem trwa niezwykle kiótko Tłuszczowa 
n-n śl nagle się ożywia wesołą jakąś myślą. I -  
nikata massa zryw* się z fótolu i pan Bryła 
weła:

— Mauerówj ć !... A-no! Zobaczymy! Podaj 
mi tn ów reknrs1

*) Kiedy przez czyściec protouołu podawcz .go 
wejdzie do biura sprawa batdzu zagui-twanz, lub 
wymagająca żmudnej pracy, natencz»r wytiawni 
biaraliści najczęściej odkładają jej żźłatwienń, na 
czas nieokreślony, w nadziei, ie mcśe same prirz
sie wj gasną prżj czyny, gwoli ktśrycl -urawa po­
wstała. a tak nad nią nie trzeba się będzie mozo­
lić. Nie wiem, czy ve  Wszystkich biurach, ale w 
niektórych nazywa alę takie postępowano l <bńcero- 
wUńiem" sprawy. }

Pan Kret wypdliu* ten 'ozk -z z największą 
W świecie apatją, a tymczasem pan Bryła roz­
myśla:

— Ham!... M&cerować!.,. W  zasadzie nic 
przeciw temu uie mam... Ale macerowanie iwie 
ży do ostateczności.. Ozy w danym wypadku 
ono potrzebne?.. Wątpię! A w takim razie po 
cóż macćrować ? Moją regułą — wypchnąć „ka­
wałek* z biura, oczyścić protokół podawc*J* 
GłaaKO pięknie żadnej zaległości! .  Zawsze uie 
tego trzym tłem I.. Hu*n i.. Ale Mól co innego ! 
On, l j . ium panie, dzisiejszy nrzędnik... ó j ,  ci 
dzisiejsi !..•

Pan Bryła przybiera wszystkie pozory cięż­
kiego autku i sznka pociechy w głębiach ta ba­
kier y. Lewant, zaprawiony gwoździka, jest wy­
próbowanym lekarstwem na wszelkie strapienia, 
jakie jifcó wyrastają •• drodze, po której się 
toczy ban:asto mssa. Zażywszy go, j an Bryła 
olrain i: jasno zaczyna pojmować dw * rzeczy: 
najprzód, że ou, jako nrzędnik, który do dna 
zgłęt [ znaczeni1 protokołu podaw czego jest do­
skonałością, uiepodobńą du naśladuWania; a na­
stępnie, —• cp już z popi-c luiegb wj pływ- — 
ż pod tym samym w ględćńi nikt inny dosko 
całością by* nie może. Jest ro rzecz tak jasaa, 
że się pań Bryfa rozj »śr'a błógietk, zadowenie- 
niem i z całkowitą świsżośdą ttłńyśłu bierze się 
do studjowańia rekursn, podanego mu przeż pa­
na Kreta.

Czyto. go uWiżirie, wier»z za Wierszeir- przy- 
P*< i e się wszystkim przecinkom kropkom śre­
dnikom; obraca arknsz do światła i p-irzy czy 
nie ma gdzie jakiej niewyraźnej litery, bezy 
ilość wLrszy na stionicy i wykrzykuje radośnie 
-o chwilę: „o !"  potem mroczy : „nie, tu wszyst­

ko w poLząditt!. to jakiś szczwauj lis pisał!.. 
szczwany lis !.. hum!.. ale i ja zęby nia ta ple­
wie zjadłem!.. z’ apń civ. ptaszku, złapię!..
I znowu od pora ątku wiersz za wierszem czyta, 
znowu się przjpatrufe wszystkim przecinkom, 
kropkom, śre- »ikom, wnikń w myśl każdego 
zdania, w zna senie każdego wyrazu, —  aż 
u r s, txS rozpromieniony, tryumfujący, iak burak

z fotelu, 
głosem:

pięścią gniecie rokurb i woła wielki

O!
Milczenie^ Źadki mysz biurowa nie piskm 

ła, żaden pająk po sklepieniu nie przebiegł; żi 
den świstek, papieru nie zaszeleścił;— wsz/stl 
jest przejęto wielkością ehwili. Pan Bryła wc5ą 
zacho wąie pozę tryumfatora i wciąż potężną dj 
ści  ̂ gniecie reknrs, ł pan Kret o uiczeu. n 
myśl’ , bo go ta to nie płacą. W uroczystej c 
sny obiega minuto W  tej ciszy zawarł się ogro 
radości, którą na okrzyk pans Bryłi uczu 
wszystkie dnehy sklepionej ixby; ogrom apat; 
statecznie promieniejącej z widma biurowycŁ pla 
i ogiom dumy, która rozdęła baniastą ma&śę < 
ostatniego stopnia elastyczności.

Ale to ciszr. chociaż uka doniosła, ule,1 
zwykłemu porządkowi rzeczy; pochłania ją ęrz
fcźło Śó.

Teraźniejszość zegarowym młotem oznajmi 
że jest pół do szóstej.

Z sąjitlniego pokuju dolatują czyjeś lekk 
Kroki. widucroJs dwie pary nóg zbliżają się i 
zamkniętych drzwi sklepionej izby.

— Aha! — śpfesztife mówi pan Bryła z 
glarnym uśmiechem na t fuszerów 1 1 rośli. - 
Zabierz ten reknrs, Kretnniu, i sUd. j  na swo 
mffijsce t Prędzej, prędze, ^retuńcio!... \7ezn 
mdfcium Danin. Molt na fundusz... Che-che-chi 
P a r X e PSIę ubawią L.

Pitu Kret zabiera reknrs i znika, za bar 
kadji sWoją a rjwrm zesme drzwi otwierają s 
I fiwte głowy zaglądają do izby. Jedna z ty< 
'głów mroczy uc sińoie:

— Kretnnio ** Krctnńcio.. Uszom własn] 
nie wierzę!.. Stanowczo mniemam, żu prz< z 
dnejpojr.-ie c urzędowej powadze toka fiamjlii 
nosc z flyuiiib*t^ mt, j&,t wskazana. Ale bę 
zach . milczenie, bo się brzyitę, stano 
czc, brzydzą się prz<« orąl
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posiecLenib wczorajsza. Podobno dzisiaj i klub 
ekonomiczny w tych obradach weźmie udział, 
poczem cała sprawa do fUiinej n•suwały wnie­
sioną być ma orzed plenum potekiego Koła po­
selskiego. Klub postępowy pozostawiono, jak wi ­
dać, całkiem na uboczu. A przyczynił się do te­
go sam klub postępowy, który nie daje Żadnego 
prawie znaku życia. Sparaliżowała go interpela­
cja Hiujmra w sprawie szpitalnej, nie dlatego, 
aioby większość klubu postępowego była jej prze­
ciwną, lecz z powoda, iż członkowie klubu pod­
pisywał i ją bez odniesienia się do klubu, bez u- 
ch W y  -Jubu. Proceder ten spowodowali przyja­
ciele p. Hausnera, pragnący, ażeby uu, nienale- 
żący dc żadnego i  łubu. stanął na czele inierpe 
lantów. Lecz irzebaby tym nieporozumieniom po­
łożyć raz koniec. W życiu parlamenurnem w 
klubach zdarzają się nieraz podobne wypadki, a 
pomimo tego nie rozbijają się kluby. Żywioły 
destrukcyjne pojawiają s ie w ki zdya klubie, ale 
wobec tego iaktu nie powinno się rąk opuszczać

Wracając do przyszłych wyborów sejmowych, 
to nadmienić trzeba że działalność komitetów 
centralnych, mianowicie lwowskiego, jest bardzo 
ograniczona. Lwowsni komitet Załatwiał zawsze 
tylko idministrucyjną część czynności przedwy­
borczych, tacz sam ia&dko kiedy dawniej, a w 
ostatnicn ■zasn.')! prawie nigdy kandydatów nie 
stawiał. Jedynie <r i azach, jeżeli w jakim okrę- 
gn wyborczym pojawiły się dnie lab więcej kan­
dydatur narodowych, komitet rontrrlny ~p iwagą 
swoją rozstrzygał, która kandydatura ma być u- 
trzyj trą A i w tym względzie kierował się je­
dynie u^ agą, która z kandydatur narodowych 
ma największe szanse do przeprowadzenia jej 
przy wyborze, ale me uwagą na opinie k indy- 
data.

Na wybory z większej posiadłości nie wy­
wierał lwowski komitet przedwyborczy żadnego 
wpływu, bo gr i wywierać nie mógł. Wyborcy 
a miast stawiali zawsze sami kandydatów, mia­
nowicie przy wyborach do sejmn, gdzie każde 
miasto z osobna wybiera posła. A co do wy* - 
row z gmin wiejskie! do sejmu, to n Galicji 
wschodniej rozstrzygać musi tylko możliwość 
przeprowadzenia a nie osobistuść kandydata na­
rodowego.

W prawdzie przy bakiem postępowaniu nigdy 
w Galicji nie mogą być przeprowadzone tak wy­
bory , i;, jak w Poznańskiem, ro jest najznako­
mitszego w całym kraju, dostaje się do sejmu, 
a powiatowe i zaSciannowe powagi nie przeprą 
swego wyborn, ale dożo jeszcze wody upłynm, 
mm w Galicji akcja przedwyborcza zostanie tak 
zorganizowaną jak Poznańskiem. Wszystkie 
dotąd usiłowania, podejmowane w tym kumaku, 
były daremne.

Klub autonomistów zajmował się także na 
Wdzcrajszem swem posiedzeniu sprawą szpitalną, 
a mianowicie rezolucją, uchwaloną w komisji 
budżetowej, tyczącą się tej sprs wy, a kt a  d» ta 
powód marszałkowi do wystosowania lista do 
uomisji budżetowej. Zdaje się, iż ta sprawa bę­
dzie Lała wioną przez sam Wydział krajowy, 
który wydać ma osobne wyjaśuienie swego po* 
pizelniogo "ozporrądzenia co do przyjmowania 
chorych do szpitali Krajowych, wyjaśnienie, mo­
dyfikujące w wielu rze^zacn poprzednie poleca­
nia. Tym sposobem rezolucja budżetowej komi­
sji stame się oezprzedsuotc wą. Wydział krajo­
wy pójdzie w tym w^ględ/u za przykładem 
rządu w sprawie podatku domow i klasowego i 
kart upomnienia. Rząd uprzedził komisję pc 
datkową w jej akcji przygotowawczej i zrobił 
jej -ezoiacje bezpizedmiotu wami.

Zamiarowi Wydalała krajowego tylko przy- 
klasnąć możemy. Już i tak drobne sprawy za­
nadto wiele zajmują nasz sejm, tak lz ważniej­
sze spuszcza z oka. A gdy jeszcze przy podrzę­
dnego znaczenia sprawach zajazie roznamiętnie- 
nie stron spierających się, to juz absorbuje się przez 
to cała czynność sejmu. Przechwalamy się, że 
w Wiedniu nasza delegacja zajęła bardzo wpły­
wowe, rozstrzygające stanowisko. Przyznają to 
1 sami Niemcy. A tymczasem sejm n.sz schodzi 
coraz niżej ze stanowiska, które dawniej zajmo­
wał, jak gdyby Galicja nie była krajem koron­
nym daj Większym w Austrji, lecz Bukowiną lab 
Yorarlbergi m. Zdawało się, iż im silniejsze sta­
nowisko będzie delegacja nasza zajmowała w 
Wiednia, im więcej wpływa tam uzysza, tern i 
sejm dopełniając czynności delegacji, poważniej­
sze stanowisko zajmie. Tymi zasem stało się Ina- 
czbj. Zeszliśmy na drobiazgową, komerażuwą 
prawie politykę w sejmie. Lecz jest to pr^tonuot, 
utóry w osobnych artyknłach rozebrać będzie 
potrzeba.

W  komisji budżetowej roztrząsaną jest obe­
cnie ewentualność .ariąguęcu pożjczni z roa- 
po, ządz&inych fnndnszów Wydziału krajowego 
jak np. fundusz pożyczki z r. 18/3, fundusz pro- 
pinacyjny itp., na wyrównanie niedoboru, jaki o- 
każe się niezawodnie w budżecie krajowym na 
r. 1883 z powodu nadzwyczajnych wydatków ja­
kie wejść mnszą w preliminarz na rok przyszły. 
Są to mianowicie pożyczki bezprocentowe dla 
miast na budowę koszar, pożyczki i zapomogi 
dla zniszczonych wylewami okuLc, zwięas.une 
wydatki na cele kultury krajowej itp. Z ostate 
cin m i uchwał u l i  wstrzymuje ę  komisja do 
czasu przyuycia jeneialnegu referenta budżetu, 
p. Snurzcwskiego.

Sejm potrwa co najmniej do 20. a może i 
do 22. bm. Prędzej bowiem nie zdoła żadną mia­
rą ułatwić się z olbrzymim materjąłem do obrad, 
jakiego obecnie zaczynają dostarczać ma komisje.

bny do tej, jaka dli Krainy wydaną została 
C-ła sprawa nie ma jednak chwilowo . »szeze Są­
dnego znaczenia, gdyż musi dopiero przejść Ra­
dę ministrów, a wtedy nabierze l̂ieco aktualne­
go znaczenia. Zresztą całe to „dobrodziejstw"" 
jest homeopatycznym wymiarem sprawiedliwości 
dla słowiańskiej ludności tego krajn. Szlązk po­
trzebuje przedewszystkiem szkół narodowych, a 
w tym kierunku nic a nic nie słychać, Ł  by się 
na jakie polepszanie zanosiło. Załatwienie spra­
wy szlązkiej jest więc zawsze jeszcze w zawie­
szenia, przynajmniej do czasn zebrani; się Ra­
dy państwa. Koło polskie, jeżeli Szlązakom ma 
sprawiedliwość być wymierzoną, mnsi energi­
czniej sprawę ich wobec rządn zastępować, a to 
te*bardziej, skc:o się okazuje, że piękne słowa 
i obietnice nie wiele warte. Obiecano wyr .żule 
duputacji Koła pclckiego, że artyknł 19. zasadni­
czych ustaw państwowych zostanie nareszcie ! 
nu Szlązkn w życie wproz idzonym ile cóż się 
stało i rzeczywistości? Nic a nic, żadni a ża­
lna nie zaszła zmiana. Nareszcie musi się cier­
pliwość i Koła polskiego skończyć...

Słychać, że reforma wyborcza nu U mi dnia­
mi uzyskać sankcję cesarską

Z dniem 1. listopada zacznie tu wychodzić 
polityczny tygodnik w języku niemieckim pod 
tytnłem Refo> m, który będzie organem dl i spraw 
i interesów polskich.

3 I o s k w a .

Folił. Cotr. pisze: Kwestji ag]aryjna, która 
w Moskwie coraz groźniejszą przybiera postać, 
bliską jest już wy bucu a najprzód w prowincjach 
m ,dbi ity-kich. Donoszą nam bowiem z Rygi, że 
w wielu okolicach tamecznych utworzyły się ban­
dy uzbrojonych chłopow, i cofnęły się do iac Sw 
grożąc właścicielom więkS2 jrch posiadłości. N.e- 
dawno zastrzelono właściciela Grothns-Vichssti au- 
ten, który jecnał do swego Jotou. P m  i  kil 
kn Iliami otrzymał znów inny właściciel Reck 
Suderhoff wyrok śmierci, wydany prz' z jakiś 
tajny affaryjnjr komitet wykonawczy. Wyjeżdża­
jąc z domu rozkazał swym kilka ludziom, aby 
mu towarzyszyli jako straż przyboczna. Naza­
jutrz jednak otrzymali ci ludzie list następującej 
treści: Bracia! pan wasz skazanym został na 
śmierć; trzymajcie się więc zdała od niego, abyś­
my mimowoli nie zranili was, wykonując wy­
rok śmierci. Przestraszeni tą pogróżką ludzie 
nie chcieli ma jaż nigdy towarzyszyć w drodze; 
właściciel więc z obawy nie wychodzi za pr(g 
swego domn. Są to stosunki zupełnie irlandzkie.

W  ostatnim numerze wychodzącego w Ge­
newie rewolucyjnego puma pnłfeżńaćzonego dla 
prowincyj nadbałtyckich p. t. Der Baltische Fe- 
deralist, znajdujemy następujący ostęp o sławnym 
postępowym pisuru moskiewskim Czernyszew- 
kim, tęsknym od lat 20 ua Sybir, o którego 

uwolnienia była mow. zeszłego rokn n t kongre 
sie międzynarodowym literatów w Wiedniu. Der 
Bultische Federalut pisze: „Często rozszerzał) 
się pogłoska o śmierci Czemyszewskiego, jesteś­
my w tern miłem położenia zaprzeczyć jej sta­
nowczo, na podstawie korespondencji z Sybiru, 
którą podajemy do wiadomości czytelników: 
„Tntąj w surowym klimacie i smutnych okoli- 
cacn wschodniej Sybeiji do dzisiaj p-zibywa 
Czernyszewski. Samotny, biedny, oddzielony od 
świata, który mógłby go pojąć, zamiera tęsknotą 
i troszą pod olbrzymiemi masami śniegowemi 
Irkucka. Żyje on w Kołymskn, maleńkiem mia­
steczka o kilka setkach mieszkańców. „Inte1 gen 
toa“ publiczność składu się tam z popa i dwóch 
czynowników. Z powoda bruka pomirszkań w 
mkście Czernyszewski mieszka M pokoika obok 
urzędu policyjnego, co ułatwia ciągłe kontrolo 
wanie każdego jego kroku Strzegą go dotych 
czas bardzo surowo. W  dzień wolno mu prze­
chadzać się po mieście, na noc jednak musi wra­
cać do domn Praca naukowa jest dań zupełnie 
niemożliwą, brak mu bowiem wszelkich środków 
pomocniczych, książek i L d.

Oprócz tego m i surouy zakaz pisać cokóI- 
wiekbądź do dzienników lub innych czasopism 
Pewnego razu usiłował przesłać artykuł do pe­
wnego pisma, gubernator jednak go „konfiskował 
Mimo to Czernyszewski pisze pilnie., pisze, ale 
zaraz potem pali. Nie wiem co uO ma znaczyć, 
łatwo jednak pojąć jaka tragedja jest w tem 
całopaleniu. Z większą swobodą oddaje się Czer­
nyszewski fizycznej piacy. Ma ?u ogródek do 
dyspozycji i tam oddaje się z zapa em pracy nad 
udoskonaleniem roślin sybirskich. r,eć „orno temu 
wydrenował ogródek errun' bowiem był bardzo 
bagnisty. Żyje tem. co zrodzi ogródek — prze­
ważnie roślinami Zycie jrgo je st ba.dzo skro 
mne, prawie ascetyczne, tak, że nawet nie obra­
ca na swoje potrzeby pieniędzy, które rząd mu 
daje; oszczędził z nich 120 rubli i złożył je w 
depozycie u policyjnego urzędnika. Chory jest i 
■wdzo się postarzał. W  mieście cieszy się ogól- 
nem poważaniem. .  ludność m:i go pr-wie sa 
świętego ; rozumie się, że nie pojmują jego za 
patryc ań — :zczą go tylko z powodu jego ro­
zumu. hnmanitarnośri, prawdziwie świętego ży 
eia i wytrwałoś d, z jaką krzyż swój znosi .“

Oto los, zgotowany przeć, carskie rządy, je­
dnemu 7. największych lndzi w Moskwie, autoro­
wi takich dzieł jak „Co robić ?“ (Czto dje’ *t') i 
„Krytyka politycznej ekonomii 7. St Milla", 
które na długo pozostaną katechizmem mockiew- 
skich postępowców.

Korespondent* „Gaz. Mur."
Wiedeń d. 3. października

(§.) Minister skarbu, dr. Dunajewski, który 
wczoraj jeszcze miał odjechać do Lwowa, _ po 
wstrzymał swój odjazd, i iop ien  za trzy dni bę 
dz.e mógł opuścić Wiedeń, a to z powodu, m  
na Radzie ministrów uchwalono pespieatyć się 
z wykończeniem bndietn na r. 1883, ażeby ta­
kowy zaraz przy zebrania się Izb.* poselskiej 
mógf zostać ze strony rządn na stół obrad par­
lamentarnych wniesionym. Owóż wczoraj jeszcze 
rozpoczęły się obrady nad ostat-cznem ułożeniem 
budżetu, i takowe zapewne do 5 lab 6. bm. po 
trwają tak, że minister skarbn dopiero 7. b. m 
będzie móg/ przybyć do Lwowa. Jako prawdo 
podobny tenrn tworania Rady pańsma podvą 
dzień 17. listopada. Prędzej z pewnością oia  się 
nie zbierze.

Donosiłem wam już telegraficznie, że w mi 
aisterstwie sprawiedliwości wypracowują projekt 
ustawy językowej dla sądów na Szlązku, podo­

J„sskkj, z pewni, gwatancją, t le tylko w skutek 
następnego sawudu co do połączenia jej w Toma­
szowie z linią moskiewską, nie przyszła do skntkn, 
stawia n»stę,njący wniosek:

Wnieść do Wysokiego sejmn petycję, w której 
powołując się na nstawę z rokn 1874 i pierwotni 
uchwałę sejmn w tej spiawio; prosić :

1. aby Wys. sejm ponownie z całym uaciskiem 
zaząau od rządn nrz irzywi.*nieiiia tej kolei; i

2. oświadczyć gotowość gminy m. Lwowa przy­
czynienia się do bndowy w miarę możności i po- 
trzeby.

’. M a d e y s k i  oświadcza, iż wniosek 
tyczącłS|tbj kolei postawiou/ jaż zo0toł w sej- 
mie i ) w f > y  do komisji kolejowej, petycja wiec 
Rady miejskiej będzie pożądaną wskazówką dla ko­
misji sejmowej — aL oo się t^c;/ 2 pnnktu, t j. 
gotowości gminy do ofiar, wyrażenie jest zbyt ogól- 
nikowem — należałoby wyrazić się bu^dziej szcze­
gółowo, a mianowicie w ki irnnkn ułatwień i pośre- 
diiczenia przy ekspropriacji grantów.

Red. Z a c b u r j e w i c z  podziela w zupełności 
zdanie dr. Madeysziego, zwraca jedrak uwagę, że 
przy tak elastyeznem wyrażenia jakiem jest pro­
ponowane : „w miatę motncści i potrzeby0, mogło­
by przyjść do takich wymagań, którym by gmin: 
nie była w stanie zadnsyć aczynić. Zbytecznem by­
łoby tn przypominać niepor .ramienia z koleją Ka­
rola Lndwika. Zamiast wiec oddawać się % zawią- 
zanemi ręknmi, mówca stawia do 2 pnnktn wnio 
siu ['..'datek: „ w miarę uwzględnienia potrzeb
miasta."

Rai. J a e g e r m a n n  twierisi, że nie możra 
powoływać sie na ustawę z r. 1874, która dsiś nie 
ma już żadnego znaczenia. Wówczas nie istniała 
jeszcze kolej Nadi.islańska, w przewidywaniu ,łęc 
że nowa linia kolei łącząca się z projektowaną li­
nią moskiewską w Tomaszowie, będzie najkrótszą 
srogą handlową między" morzem Cza nem i Bałty­
kiem, koloj Czerń. Ja ika wyjedaoła sobie koncesję 
na tę linię. Tymczasem, cóż się stało? Rząd mo­
skiewski na kolei Nadw.śLiskiej założył tor nie­
europejski, szeroki, jaki mają wszystkie linie mo­
skiewskie — w skntek czego, towar wychodź* y 
z Galicji musiałby nlegać dwukrotnemu przełado­
wania: w Netrebio i Iłowie, nu granicy praskiej 
Rozamie się, że prodnkt galicyjski, wyprawiany 
zwykle w stanie sarowym, nic, mógłby znieść po do 
bnogo ciężara, i dlatego też kolej Czerniowieeko- 
Jarka, widząc, że linia Lwów-Ton>*szćw nic będzie 
ogniwem kolei światowej, wyrzekła się jej bndowy

Pizyznaję, że linia ta ma wielkie znaczenie 
dla Lwowa, ale znaczenie tylko lokalne; na nie­
szczęście nie nzn«ną została za linię strategiczną, 
pomimo dodatniej w tym względzie opinii reprezen 
tanta miuiiterstwa wojny — gdy zaś nie ma wido 
ków połączenia jej z liniami moskiewskiemi, można 
ja budować tylko jako linię lokalną *), coby znw 
cznie zmniejkzyh koszta bndowy, gdyż w takim 
razie możnaby a tyć pod nią blisko J/8 części go­
ścińca rządowego, przy odpowiedniem jego rozsse 
rżenia. — Najwłaściwszem, zdaniem mówcy, uzna 
creniem gotowości do ofiar ze ‘ trony gminy, były 
by ścisłe ojfry np. 10 do 20 tysięcy zł. albo też 
przyczynienie się do takiego masimum przy eks- 
propriacji grnntć w,

Rad R a d w a ń s k i  zbija zarzuty poprzed­
niego mówcy, i popiera swój wniosek, aby prosić o 
budowę linii Lwów^Żółkiew-Rawa jako kolei pierw­
szorzędnej, chociażby dlatego tylko, że bodzie ona 
najbliższem połączeniem dwóch stolic: Lwów i 
Warszawy.

R■ A J a e g e r m a n  obstaje przyswojemtwier­
dzenia ; pu wyrzecrenla się mytii bndowy przez 
kolej Cserniówiecką, któż nedejmie się, bez gwa- 
rincji, bndowy nowej linii, której prawdopodoouy 
dochód nie będzie pokrywać nawet kosrtćw idmi- 
ulatracji. Kolij U pierwotnie miałL na celu ukró­
cenie monopom kolei Kaiola Lndwika. I cóż się 
stało? „Szlachta galicyjska i magnaci mieli w ręka 
koncesję na kolej Jarosław-Sokal; mogli w szacha 
trzymić kolej Karola Lndwika — nie uczynili tego-- 
ale owszem, jej właśnie sprzedali koncesję — od­
dali całą częśC krajn w szpony tej samej kolei Ka­
rola Lniwika, która będzie dyktować samowolne 
tułjfy i odbijać na nich pierwotny wydatek aa kn- 
pno koncesji. Któż nam zaręczy, że i linii L*ów- 
ZćłLlew-Rawa taki i m los nie spotka?"

Pessymistyczne Zapatrywania te odpiera jeszcze 
rad.* S w i t e r a k i ,  poczem przystąpiono do gło­
sowania.

Prawie jednomyślnością głosów przyjęty z intał 
Tnio8ek p. Radwańskiego z poprawkami dr. Ifa- 
deyskiego i p. Zacharjewicza.

Wniosek rad. Jaegermana co do bndowy kolei 
lokalnej i przyczynienia się datkiem w gotowiźnie, 
npadl — jednomj ainn.

Nadzwyczajne posiedzenie Pady m. 
Lwowa z d. 4. października.

Przewodniczący, wiceprezydent Dąbrowski po 
daje do wiadomości Rady, iż stosownie do jej po­
lecenia ndał się w towarze twie dwóch radnych do 
ministra dr. Zieminłkowskiego z prośbą o poparcie 
w sprawie budowy kolei Lw6w-Źólkiew-R*wa-Ne- 
treba.

Jego Ekscelen(|a przy’ deputat Ję nader ży 
ezliwie, oświadczył iż sam jrst przekonany o poży­
tku i potrzebie tej Unii, ale wyraził przytem zda- 
nie, iż w i ‘kim tylko >zie możraby Uczyć na po 
myślay obrót tej sprawy, gdyby gminy przez któ 
rych grunta przechodeić ma projektowana linia, 
oświadczyły się z gotowością do pewnych ofiar na 
jej bndowę.

Oświadczyłem na to, iż według mojego prze­
konania, gmina m. Lwowa nie usunęłaby się nigdy 
od ofiarności w tym tein, czy to w bezpłatn a  
ngtąplenm potrzebnych grnntów, czy też w formie 
datkn, gdyby takich grnntów nie miała.

Zaprosiłem też panów na posiedzenie, aby re 
prezentacja miasta miała sposobność pubUcznie dać 
wyraz swojej ofiarności w sprawie tak żywotnej 
dla Lwowa.

Rad. R a d w a ń s k i ,  przypominając, co kon- 
Ofti i na bndowę kolei Lwów-Żółkiew-Rawa, wyda­
ną laatała Jestcze w r. 1874 kolei Gząnlowłacko-

Sprawozdanie sejmowe
SiedmnasU: pomd<cenie z d. 4, październka.

(Dokończenie.)

P. J ó z e f  M i c h a ł o w s k i  bprzaciwia się 
pierwszym trzem wnioskom komisji. M mow.cie 
rozmiary przeznaczono dla niektórych lokalności 
budynka szkolnego wydają mu się zi witlkie, co 
wywołuje w nim obtwę, że szkoła a, założona 
w celu wykształcenia praktycznych rolników 
przemieni się powoli w akademię, gdzie lylko o 
teoretyczuem i zbyt wysokiem będą myśleli wy- 
ksztalceuiu. Takie akademickie stndja nie potrze­
bne są dla rolników. Mówca zastrzega się z gó 
ry przeciw zar&atowi wstecznictwa, lecz chodzi 
mu o to, że tak wysoko kształconych rolników 
nie potrafimy tu zużytkować. Jest on więc za 
budowaniem szkoło 'erz w mniejszych rozmia­
rach, odpowiadających j emn wyrażonemu kierun 
kowi i wnosi ‘ezolucję do Wydziału kr aby od- 
powieduir redukcję piana i kierunku tej szkoły 
zaprojektował.

P. K r u L o *■ i e c h i ,  jakkolwiek zawsze 
jest 11 oszczędnością, jednakże w tym wypadku 
będzie głosował za wnioskami komisji, albowiem 
kwota żądana na ten .sel w rokn reszłym zre­
dukowaną teraz została o połowę.

*) Dziwna rzooz, iż żaden z pp. radnych nie 
podniósł naeer ważnej okoliczności, a v  obecnym 
wypadku, zdaniem uaszem, decydującej — że Samo 
doprowadzenie linii kolejowej do gt~nioy krajn, 
czyni jaż ją temsamem linią strategiczna. Nie było 
jeszcze przykłada, aby którekolwiek mocarstwo, w 
razie przysunięci- Unii kolejowej w sąsiednim kra­
jn, do jego granic, nie odpowiedziało natychmiasto­
wi m donron a lżeniem i swoich U»ij do zagrożonego 
nadgranicznego pnnktn. Dziś zwłaszcza, kiedy każ­
da stacja kolei, nważaną jest jako pnnkt strategi­
czny, ani na chwilę przypuścić nie możemy, iżby 
rząd moszlewski ooojętnem okiem spoglądać mógł
ol nowy posterunek anstrjackl w miejsca, gdzie 
sam ni., ułatwił sobii odpowiedniego przystępu. — 
Dlatego też, niepodzielamy obaw «z. rad, Jaeger- 
manna, i na pewno możemy twierdzić, iż bezpośre 
dniem następstwem z; twierdzenia przez rząd austija- 
cki bndowy UnU Lwćw-Żółkiew-Netreba, będzie 
wykończenie eddawna projektowanej, a tylko w za 
wies-eniu zostającej, Ubii Lnblin-Tomaszów. (Przyj-. 
RmD)

Rozmiwy budynku wydają się L.óWcy zu­
pełnie odpowieóuu dla 9u uczniów jak projekt 
proponuje. Pochwala myśl wyrobu cegieł w wła­
snym zarządzie, sprzeciwia się tylko rezolucji 
projektowanej prjc. komisję, gdyż sądzi ae wo­
bec tego, że budowa szkoły nie tak joSzc*e 
prędko przyjdzie do skntkn myśl o alaptacji te­
raźniejszego budynku 2% mieszkanie jest jeszcze 
przedwczesny,

P. B a l l e r  przychyla się do zdania p. Mi­
chałowskiego, gdyż jego także przestraszą ten 
kierunek do zmiany szkoły dnblafistiej nt akt 
demię rolniczą Na to u s  nie stać, tembardziej 
to niepotrzebne, że nie mamyśredaich szkół rol­
niczych, któreby ao akademii przygotowały 
Akademików takich potrzeba nam chyba na pro- 
fdsorów rolnictwa. Rolnikowi potrzebna jest zna- 
jomoi nank pomocniczych tylko częściowo, o ty­
le o ile )duus/,ą się do rolnictwa A zresztą 
L^yletai kurs na to kie wystarczy, kreayt 67 000 
złp. na akademję nie wystarczy, bo trzeba bę 
dzie Dar izo obszernych lcknlnosci na zbiory na-1 
ukowe. Mowi a jest ;a  nowym budynniem, lecz 
chce aby zaiazem wyrazić kierunek w j»kim 
SŁroła ma być prowadzoną i dlatego rezolucja 
p, Micheiowskiego wydaje' ui się stosowną.

P  L u d w i k  W  o d z i c k i oświadcza się 
za wni skami komisji, które należytą miarę Za­
chowują między tem czem powinna być szkoit 
dnblańska, a względami oszczędności Mówca nie 
robi p. Michałowskiemu zarzutu wsteczniciwa, 
lecz w jego myślach widzi pe.mą nieprakty- 
czność, a mianowicie nie zdaje urn się by w za­
kładzie nankovym można kształcić pr.ktycznych 
gospodarzy. Tego żadna szkoła nie dokaże. S.ko- 
ła taka ma zrobić to, by każdy wyszedłszy z niej 
mógł zostać praktycznym gospouarzom. Może 
być, że nie wszyscy wyjdą z niej takimi, ale za­
wsze lepiej jest mieć dob.ze uczonych jak nie­
douczonych, bo to wyrabia zarozumiałość. Roz­
miary lek mości są rzeczą drobną, bo te na kie­
runek s ikoły nie wpłyną. To zaś jest pewna, że 
¥ dzisiejszym stanie plan naukowy, jaki jest, 
nie może być wykonany, z powoda braku miejsca. 
Zresztą jeżeli komu chodzi o prtktyczuy kieru­
nek. to powinien dbać o wygodne pomieszczenie 
i obszerne muzea, gdyż praktycznie demonstrują 
uczniowi teorję. Że niektóre „ok&le są obszer­
niejsze — nic to nie szkodzi — z rozwojem e- 
konom.cznym kraju rozwinie i po" -ększy się 
szkoła, a z nią ilość uczniów, a wtedy Ludnoby 
było powiękozyć sale i muzea, i rraźniejsza o- 
szczędność nie w ielt.» ztąd wyniknie Co się ty 
czy nrzwy tej szkoły, czy akademii, to wiele 
mcżn&by o tem mówić, lec? tutaj chodzi tylko
0 budynek a nie o plan naukowy Jeżeli dotych­
czasowe roznemry tej szkoły wydały korzystne 
•ezultaty, to tylko wtedy, jeżeli uczeń tej szko­

ły, wszedłszy w swój zawód, przekonał się, że 
praktyka gtspodarcza jeszcze wiele go nauczy. 
Kierunek, którego chce p. Micnałowski, może 
wywołać wprost przeciwny skutek, co wywołać 
może zniechęć mie ze strony opiekunów szkoły i 
ona ramia?* się rozwijać upadnie. Myśl rzucona 
przez p. Michałowskiego, by dla wypracowania 
kierunku szkoły złożyć jakąś mieszaną komisję 
z towarzystw rolniczych delegowaną, wydaje »ij 
mówcy niepraktyczną, bo zlania w t< komisji 
nigdy się nie ".godzą, a będtie ora chyba na to, 
aby niektórzy posłowie mogli dać wyraz dema 
humorowi przeciwko szkole dab!ańskiej, a na za* 
rzu. f, jakieby się tam słyszeć dały, szkoła ta nie 
zasługuje.

R. W e r  es z c z y  Saki  podnosi, że ta 
szkoła ile możności zachowuje kierunek prakty­
czny, gdyi są tan trzy poobiednia a tygodnia, 
przeznaczone na naukę praktyczną, a tak kiero­
wa . jak i wszybcy profesorowie obowiązani są 
praktyczne demonstracje przedsiębrać. O ile więc 
można > szkole praktyki nabyć, o tyle ta szko­
ła ją duje, o czet każdy pr lekonać się może. 
Zarzut, że sukoia kształci tylko specjalistów w 
poszczególnych działach, gołosłownie postawio­
nym być nie może, do tego trzebaby zbadać cały 
pl&n imakowy i sposób udzielania poszczegól­
nych przedmiotów Co się tyczy zarozumiałości 
lab zbytnich wymagań ze strony uczniów, to * i 
pobiega tema polecenie ze strony szkoły, fctóre 
powiada, że 100 złr. rocznego wynagrodzenia i 
wikt jest na razie dostatecznem. Zresztą w ogól­
ności tiestosuwnem jest % rozmiarów poszczę 
góluych lokalności wystawać zarzut, że szkoła 
chce się przemienić w akad mię; bo o planie 
nanłuwym niema ta mowy. A przytem zważyć 
należy, że sprawa budynku była już w rozmai­
tych instancjach bardzo troskliwie badapa Co 
się tyczy proponowanej przez p Michałowskiego 
komisji mieszanej, to komisja ta nie miałaby 
celu, albowiem plan naukowy zatwierdzony jest 
przez ministerstwo.

P. A b r a h a m o w i e *  zwraca się naprzód 
przeciw wnioskowi p Antoniewicza, który równa 
się przejścia do porządka dziennego nad całą 
sprawą.

Co się tyczy uwag p. Michałowskiego i re­
pliki p Wodzickiego, mow c zastrzega się prze­
ciw temu, aby dyskusja ta w ten sposób zrozu­
mianą została, jakoby seim życzył sobie szkoły 
czysto teoretycznej. Mówca życzyłby sobie, aby 
uczniowie byli zawodowo wykształceni. Walka 
t« między dwoma kieruukami prowadzona pra­
wie w całej Europie, rozstrzygniętą zojtała 
szczególnie w Niemczech na korzyść czystej te- 
orji. Tego mówca naszej sskole nie życzy, b i z  
tego sposobu uczenia szczególnych przedmiotów 
bardzo obszernego, nie skierowanego do tawo 
da, wynika, że U( ceń tak) żadnego przedmiotu 
nie rozumie. Takie zapatrywania wyraził mówca 
na kongresie rolniczym wc Wiedniu i nic doznał 
bardzo silnego zaprzeczenia. Tak mówca pojął 
p. Mii natowskiego, i zga iu  się z nim, że sznoła 
w Dublanach powinna być szkołą zawodową i 
■lir tego mówca nie zgadza się z wywodami p. 
Wodzickiego, ntóry chciuby ją mieć czysto teo­
retyczną

Ponieważ tn zamknięto dyskusję, przeto 71 
pisani do głosu pp. Jan Popiel i ichałuwek: 
(przeciw komisji), zaś pp. Zbrożek, L. Wodzicki
1 Krnkowiecki (za komisją), wybrali mówców 
jeneralnych.

Za wnioskami Komisji r rzenawiał p. Ludw. 
Wodzicki, przeciw p. Jan Popiel.

P. Lniff ■ W o d ł i e k i zastrzega fclę prze­
ciwko tema, co mu zarzadł p. Abrahamowie* co do 
Jego wz ai .nki o złym humorze pewnych członków 
laby przeciw Bzkole duolańskiej. Humor ten rozu­
miał mow a w szerokiem pojęciu złego humoru u 
ludzi, którzy uważają przesadę w gospodarstwie za 
szkodliwą.

Zabrzeg-! się przeciw zarzutowi, jakoby szko­
łę chciał wepchać na tory czysto teoretyczne, 
jakkolwiek szkoiy czysto praktycznej nie rozumie. 
Teraz szkoła dublańska, o ile możności kształci 
praktyczniej, jak pod zarządem To w. rolniczego i 
w tym kierunku kończy wreszcie polemikę przeciw 
używanym w dyskusji nazwom tej szkoły, którą 
raz nazwano wyższą, to znów niższą, a nżytą przez 
p. Abrahamowicza nazwę, nazywa frazesem.

P, Jan P o p i e l  z plann naukowego wykazu­
je, że na sanki pomocnicze więcej j^st gedzh wy­

znaczonych, jak na właściwe nauki rolnicze. Plan 
ten nałożony przez rząd dowodzi, że w prayjmo- 
wanin anbwencyj rządowych powinniśmy być ostro­
żni, gdyż przez to sami sobie autonomię ścieśniamy.

Wracając do plann obecnego, mowea uważa go 
za obszert y a rozkład pokojow w projektowanym 
budynku, dowodzi, że więcej w ziej bęizie labora­
toriów i muzeów, jak w akademii inżynierskiej we 
Wiedniu, Krytykuje wreszcie mówca niektóre szcze­
góły projektn, mianowicie brak kurytarzftw i koń- 
ozy poparciem wniosku p. Ifichałowokiego.

Sprrwozdawca p. J ę d r z e j o w i e !  rwraes 
się przeciw wywodom p. Michałowskiego. Zar>nty 
przeciw rozmiarom budynku nii są Liczeń, poparto, 
gdy zdanie kemisji opierało się na ocenie taehowej 
profesorów Freunda i Rościszewaklego, którzy wielo 
z lokali o, ci tych nznan zi szczupłe. Co się tyczy 
kiernnkn nankowego, to wobec ogólnego prądn do 
rozwoju wszystkich gałęzi przemysłu i umiejętno­
ści n nas właśnie rolnicy nie życzą sobie rozwoju ' 
szkół rolniczych, a przecież zagraniczne szkoły 
przyczyniły się d> tego,, ze iry z naszem zbożem 
z zagraniczną produkcją konkurować nie możemy.

Przy głosowan.n odrzucono naprzód wniosek 
p. Antoniewicza, poczem przy specjalnej dyskusji 
p. Michałowski jeszcze uzasadniał swój wniosek, ni. 
co mn Bprawozlawuii pokiótce odpowiedział.

Wnioski komisyj przyjęto bez zmiany i  od - 
rzuceniom poprawki p. Krnkowieckiego do nstępn 
3) wniesionej.

Tak samo uchwalono końcową rezolucję pomi­
mo opozycji p. Krnkowieckiego.

Z powodu spóźnionej pory spadry z porządku 
pozostałe dwa przedmioty.

Przed zamknięciem posiedzenia odczytano wnio­
sek p. Pjlanowskiego. aby przy kapitale gt. kat. 
lwowskiej utworzyć jeszcze dwie kauonie i uposa­
żyć je z fandnszn krajowego kwi ;ami po n&OO złr. 
rocznie. Kandydatów mianowałby cesarz na przed 
stawienie Wydzialn krajowego, oparte na propozy­
cji kapitały.

Odczytano jeszcze wniosek p. Grosa zmierza­
jący do tego, aby przy zamierzonej reformie poda- 
tkn gorzoinianego zatrzymano dawniejszy system 
wymierzania podatku od pojemności naesyń fer­
mentacyjnych, a nie zaprowadzano przyrządów ze­
garowych.

Koniec posiedzenia o godzinie 3. minnt 10.

OŁtmazie pojedzenie z d 5 pażdtier,aia.

Początek o godzinie 11 min. 26.
Sekretarz p. Jasiński czyta spis petycyj.
P. Ziemiałkowski otrzymał urlop do końca 

sesji.
Dla pogorzelców gminy iterczyce pow. są­

deckiego uchwalono i .  wniosek p. Romera za­
pomogę w kwocie 500 ałr.

1 porządku dziennego zdaje imieniem komi­
sji admiaist.acyjnej p. Romę** sprawę o ustawie 
bndowuiuzej dla Krakowa.

Po poprawienia niektórych omyłek arakar- 
skich przyjęto na wniosek p, Eallera rałą nsta­
wę bez dyskusji w drągiem 1 trzeciem Czytania.

Z kulei p z.sdKładi komisja budżetowa (ref. 
p. Scipio) preliminarz szkół dublańskirh na rok 
1883.

Wydatki:
Płace profesorów i locentów 16 380 złr.
lane płace 1800 „
Zasługi 1.110 .
Koszta administracyjne 4.798 „
Pof rzeby naukowe 9.205 h
Podatki i opłaty 272 „
Hiacj kontroli nasion 100 „

Dochody:
Subwencja rządowa 5.503 złr.
Subwencja z funduszu knltnry 

krajowej 5X00 „
Opłaty od uczniów 4.470 „
Dochód z pasieki 230 ,
Sprzedaż płodów 250 s
Z kontroli nasion 65 „

S z k o ł a  p a r o b k ó w .
Wydatki:

Płace nanczydeh 2.432 złr.
Koszta administracyjne 3.27-z „
Utrzymanie uczniów 5.712 „
Potrzeby nausowe 690 „

Dochody:
Subwencja rządową 1500 ,
Opłaty 1.220 -
Zarobek nczniów 504 ,
Z zestawienia okaząje się niedobór oba szkól 

w kwucie 23.980 złr., który trzeba pokryć z fun­
duszu krajowego.

V, rozprawie ogólnej zabien głos p. Haller 
i w dłuższem motywowaniu, którego jednak do­
słyszeć nie było nożna, Krytyków*' istniejącą w 
Duolaia *ń niewłaściwie zwaną szkołę pai ob»ów 
mianowicie zjiiiecńania kiernnkn praktycznego, 
a skończył rezolucją wzywającą Wydział kra­
jowy, aby przedłożył plan reorganizacji tej uzkoły 
w kiernnkn praktycznym.

P. P o l a k o w s k i  staje w obronie u j szkoły, 
która wydała już nczniów takich, jakich uzyó 
można nawe* i i  lartądu folwarków, a w Każdym 
razie zupełnie uzdolniony! h gospodarzy włościań­
skich i dozorców gospodarczych.

Rezolucja p. Hallera jest niestosowna, bo 
szkoła czernichowska, o której mówił p. Haller 
była taką niższą szaofą rolniczą i teraz objęto 
w zarząd kraju, zamienia się ua średnią.

P. H e n r y k  W o d z i c k i  prostuje uwagi 
p. Hallera co do szkuły czernichowskiej , miano­
wicie jakoby ona miała być pierwotnie ukoła 
parobków, a z konieczności zamienioną była na 
szkołę średnią.

P. J ó z e f  M i c h a ł o w s k i  unąje, ie  
szkoła pai obków jest wzorowo prowadzoną i dla 
tego iświadcza się przeciw /ea .1 tej i p. Hallera.

P. W e r e z z o z y ń s k i  pod&osi, że szkoła 
parobków jest ba d sr dobrze zorganizowaną, je- 
onaka* jest zdania, że rezolucję p. Hallera na­
leżałoby jako wniosek samoistny przekazać ko­
misji kultury krajowej, któr. nie^mieazka zape­
wni0 3 z im o. 1 p. Hallera na posiedzenie i zapy­
tać go jakiej reorganizacji on sobie życzy.

P. J a n  P o p i e l  zwraca uwagę, ż kwota 
600 złr. pj. eliminowana aa jp̂ oty jest a  dni a- 

P. H a l l e r  wyjaśnia, że rezolucję swoją 
postawił ula tego, aby zanurkować, że ■ jm ży­
czy sobie, aby ta .rkota zachowała kierunek 
prakiyczny.

Sp a w o i d a w c a  odpowiada aa uwagi p. 
Hallera i wyjaśnia, że uczniowie nzkoły ożyd są 
do każdej pracy gospodarczej, więc praktycznie 
dosyć przechodzą, chociaż j raca ta nie da się 
ściśle obliczyć na pieniądze, a wskutek tego 
kwota zarobku uczniów jest nie wielka

Przy głosowania przyjęto wszystkie pozycje 
preliminarza, zaś rezolucję p. Fidlera przekaza­
no w myśl wniosku p- Wereszczyńskiogo komiąji 
kmtnry krajowej.

Z porządka następuje sprawozdanie komisji 
administracyjnej w przedmiocie reformy ustawy 
o rwojszczjżuie. (Rei. p. Piłat.)

W  zeszłym -oka uchw&lił jaż sejm, ie  „na-



leżałoby koniecznie przyjąć znown do netowy o 
swojszczyźuie zasadę, że także nieprzerwane 
10-letnie dobrowolne zamieszkanie w pewnej gmi­
nie, nadaje prawo przynależności do tej gminy, 
jeżeli zamieszkujący nie stał się w tym czasie 
ciężarem dobroczynności publicznej."

Komisja motywuje to zapatrywanie w ten 
sam sposób jak w roku zeszłym, i kończy rezo­
lucją, aby rząd jak najspieszniej zajął się refor­
mą ustawy o swojszczyźaie w kierunku wskaza­
nym zeszłoroczną uchwałą.

Rezolucję tę przzjęto bez dyskusji.
Z kolei referuje p. Jan T a r n o w s k i  imie­

niem komisji kolejowej o wniosku względem bu­
dowy kolei od jednego punktu kolei Karola Lu' 
dwista do granicy królestwa Polskiego.

W sprawie tej weszło kilka petycyj rad powia 
to wy cu. Rzeszowa, Mielca tudzież kilku miast, z 
których każde żąda innego punktu wyjścia tej 
kolei, komisja uznając w zasadzie potrzebę bu­
dowy tej kolei, przychodzi do przekonania, że 
trasa z Rzeszowa na Kolbnszowę do Nadbrzezia, 
jest najkorzystniejszą jako najkrótsza, najtańsza 
i najbardziej odpowiadająca interesom lokalnym 
i krajowym.

Koszta całej budowy wynosiłyby dwa milio­
ny złr.

Wnosi przeto komisja:
1. Sejm królestwa Galicji i Ludomerji z w. 

księstwem Krakowskiem wzywa rząd do dołoże­
nia wszelkich starań, by połączenie drogą żela­
zną okolic nadwiślańskich przy ujściu Saun z 
koleją Karola Ludwika, dla ekonomicznych sto­
sunków tej części kraju żywotne i niezbędne, jak 
najspieszniej przyszło do skutku.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, by 
wszedł z rządem w rokowania co do trasy z 
Rzeszowa ua północ w kierunku najprostszym, 
jako najmniej kosztownym, a ze względów han­
dlowych i ekonomicznych najwłaściwszym, oraz co 
do ewentualnego przyczynienia się kraju do ko­
sztów Duetowy.

III. Sejm upoważnia Wydział krajowy do 
przyjęcia imieniem kraju obowiązku przyczynie 
się d) kosztów tej kolei — jeżeli budowa w r. 
1833 przynajmniej rozpoczęta będzie — kwotą 
pieniężną do wysokości 150.000 złr. płatną w 
trzeca rocznych ratach, począwszy od r. 1884.

IV. Jeżeli rokowania z rządem o pomienio- 
ną kolej doprowadzą do pomyślnego raznltatn,
1 ‘jdział krajowy wstrzyma dalszą budowę dro- 
gi krajowej z Rozwadowa do Nadbrzezia.

V. Powyższemi uchwałami załatwione zosto 
ją petycje do tego prze wiotn się odnosząca.

P. S p ł a w i ń s k i  podnosi, że kolej projek­
towana przez komisję nie będzie miała tej wa­
żności ekonomicznej, jeżeli będzie dochodzić do 
Rzeszowa. Kolej taka może mieć znaczenie wte 
dy, jeżeli będzie dochodziła do Tarnowa, gdyż 
przez to będzie łączyć Warszawę z Pesztem a 
pośrednio morze Bałtyckie z Adrjatykiem, a przy- 
tem dotykałaby okolic i miasteczek bardzo han­
dlowych jak Mielec, Radomyśl itp. Lasy są tam 
ogromne zacząwszy od Dębicy aż do granicy. 
Te wszystkie motywa przemawiają za trasą tar­
nowską. Przemawia za tem i ta okoliczność, że 
kolej tok* wspomoże kolej Transwersalną, jeżeli 
będzie bezpośrednio z nią połączona, ;a wzmian­
kowana przez komisję projektowana kolej z Kro­
sna do Rzeszowa prawdopodobnie nie przyjdzie 
prędko do skntku.

P. K r n k o w i e c k i  zwraca uwagę, że no­
wa ta kolej będzie tylko pożądaną dla kolei Karola 
Ludwika.

Co do 160.000 złr., proponowanych przez 
komisję, uważa mówca, że wydatek ten jest nie 
potrzebny, bo rząd i tok potrzebuje tej kolei, i 
będzie ją musiał za lat kilka budować, a kwota 
uchwalona będzie tylko premią dl* kolei Karola 
Ludwika za jej wysokie taryfy, i będzie prece­
densem dla podobnych projektów, jakie niezawo­
dnie powstaną.

P. B a d  en  i. Galicja pod względem kolei 
zajmuje 12 miejsce w Austrji dlatego też każda 
nowa budowa jest pożądana tem bai dziej taka, 
która nas łączy z drogą wodną, gdyż San n uas 
jest jeszcze taki, żt nigdy na niego pod wzglę­
dem możliwości transportu liczyć nie można. 
Mówca pod żadnym względem nie może przy 
znać tarnowskiej trasie tej ważności jak rze­
szowskiej a to przez W/glądna transporta drze­
wa okrętowego z wschodniej Galicji. Zaniecha­
nie przestrzeni drogi kraj. z Rzeszowa do Nad­
brzezia jest pewną ofiarą którą ied-ak przez 
wzgląd na tamtą o&olicę ponieść aależy.

Mówca nprasza imieniem Wydziału kraj. : 
w jego imieuiu o przyjęcie wniosków komisji.

P R e y  jakkolwiek osobiście jest za trasą 
tarnowską jako reprezentant powiatu mieleckie 
go, ale w ogólności musi przyznać, że sprawo 
zdnnie komisji nie zawiera argumentów ani za 
jedną, ani za drugą trasą, prócz jednego argu 
mentn krótkości. Ar gam anta za jakąkolwiek tra 
są mogą być dopiero wynikiem bardzo obszer 
nych smdjów. Dla tego też stawia poprawkę, 
aby sejm teraz nie oświadczał się za żadną tra­
są. lecz, żeby polecił Wydziałowi krajowemu 
zbadanie sprawy i przedłożenie potem odpowie 
dnich wniosków.

P. Jan S t a d n i c k i  oświadcza się za po­
prawką p. Reja, chociaż uważa, że kierunek ta­
kiej kolei ku Zachodowi (a więc na Tarnów) 
jest naszym stosunkom ekonomicznym odpowie­
dniejszy. Sejm jednak nie jest powołany do de 
cydowania która trasa jest lepsza.

P. J ę d r z e j o w i e  z. Zlanie sejmu w 
sprawie trasy niebędzie decydujące, jednakże 
.dąc za drugimi musi mówca stanąć w obronie

Rzeszowa. Rzeszów jest miastem najbardziej u- 
pośledzonem ze wszystkich miast przy kolei Ka­
rola Lndwika Tarnów przeciwnie jest jnż do­
statecznie uposażony. Korzyści takich komnnika- 
cyj powinny dzielić się na cały kraj.

Godzina pół do drngiej posiedzenie trwa
dalej.

Kniib ni tom i nutom
finim 5 października.

* Piękna pogoda po kilku dniach uporczywej 
słoty rozjaśniła i iebo. Termometr wskaznje 10 sto­
pni eiepła w południe. Jest to ze strony rządu nie­
bieskiego bardzo piękny objaw łaskawego nam 
sprzyjania, z uwagi, że gdzieindziej jak n. p. w 
Leitschau ua Węgrzech spadły już śniegi, a pod 
górą św. Gottnarda w Szwajcarji już od tygodnia 
przeszło zdegły takie zaspy śnieżne, że sanie po­
cztowe funkcjonują w całej pełni. Bydło ginie tam

braku paszy.
*  T eatr. Wczoraj po dłuższej pauzie wystąpił 

p. Władysław Vxoleński mający słuszne prawo do 
mian* ulubieńca naszej publiczności. To też przy­
witany został wczoraj przez licznie zgromadzoną 
publiczność rzęsistemi oklaskami, i po każdym ak 
cie hojnie niemi nagradzany.

P. Bolesław Ładnowski — jak pisze Kurjer 
Warszawski , nadesłał dyrekcji teatrów rządo­
wych warszawskich wymówienie kontraktn, który 
się kończy z ostatnim dniem bieżącego roku. Uta 
Ieutowany artysta — pisze wspomniany dziennik — 
przyjął p o d o b  no ofiarowane mu obowiązki kie­
rownika sceny lwowskiej

Byś może, że p Łidnowski wymówił kontrakt 
w Warszawie, ale czy przyjął kierownictwo sceny 
lwowskiej, które niewiadomo przez kogo mogłoby 
mu być ofiarowanem, o tem u nas zupełnie głucho...

* Wezera] po południu odbył się pogrzeb zmar 
lej w poniedziałek żony dyrektora ruchu kolei Ka 
rola Ludwika, pana S l a d k o w s k i e g o .  Jak wy­
soce cen oną była zmatia przez wszystkich, świad­
czył najlepiej bardzo liczny orszak, który towarzy 
szył jej zwłokom z dworca kolei Karola Ludwika 
aż ua cmenta.z Łyczakowski. Zmarła była nietylko 
zacną żoną, lecz gdzie tylko mogła, spieszyła bie 
dnym cierpiącym w pomoc. Gorąco kochała ojczy­
znę i w wypadkach krajowych była bardzo czynną 
w komitetach, jakie Polki organizowały kn pomocy 
rodakom. Pud jej to wpływem mąż, chociaż obco­
krajowiec rodem, w działaniu swem nie dał się 
wyprzedzić i najgorliwszym patrjotom, popierając 
wszędzie gdzie mógł, narodowe dążności i interesa 
polskie, tak iż nżywa powszechnego szacnnkn i do 
wszystkich prac krajowych bywa używanym.

Na grobie jer wypowiedział piękną mowę, kle- 
ryk zakonu 00. Bernardynów ks. Chowaniec. Za­
kon w nim wykształcił sobie dobrego kaznodzieję.

Kilkadziesiąt witńców niesiono przed trumną 
lub złożono na karawanie i na j  j  grobie.

*  Now® banknoty jadnorm kow ® . Od dni* 6.
m. zacznie eentraia* nate państwowa wydawać 

nowe banknoty i-guldenowe, datowana 1. stycznia 
1882. Będą one miały format 1*0 milimetrów wy­
sokości a 78ł/g szerokości. Drukowane będą po obu 
•tronach farbą brunatną i błękitną bez druków wo­
dnych. Na jednej stronie bęazis tekst niemiecki, 
ua drogiej węgierski. R/sanek przedstawia tablicę 
brunatną, na której w o walce widoczną będzie arab­
ska jedynka w białym kolorze. Tablioę obejmuje 
wstęga, a n* nisj z jednej strony jasno występuje 
napis: „Ein Gulden", z drugiąj zaś: „Egy Forint". 
Po uad tj tablicą jest portret cesarza, a po obu 
stronach arabskie jedynki. Po obu stronach ry­
sunku są karteczki, a na nich antikwą wydruko­
wane znane zdania o kontroli nad wydawaniem 
banknotów i o karach, jakim podlegają fałszerze. 
Teraźniejszo guLeny z datą: „7. lipca 1866“ będą 
w obiega d<> 30. września roku przyszłego.

* torząd podatkowy od kilku dni jest w oblę­
żenia forniitinem. Jest bowiem właśnie pora płace­
nia podatków. Płytą one tak obficie, że siły per­
sonalne nrzęun nie mogą podułać w odbieraniu po 
antków od zgłaszających się, i wielu codzień mmi 
aochjdzić od za*y uiezaspokoiwszy swego najgoręt 
szego pragnienia. Nie mówimy tu o miesak&ńcach 
Lwowa, którym nienajciężej jeszcze zgłosić się po 
raz aragi albo może i trzeei do kasy podatkowej. 
Kamy na myśli włościan z wsi okolicznych, którzy 
rataj od trzech i od czterech dni czekają z przy­
gotowanym podatkiem, i me mogą się docisnąć do 
kasy. Gromadnie bywają odprawiani z poleceniem 
przyjścia jntro — i tak codzień od dni kiikn. Tym­
czasem w domu tam 0 nich we wsi egzekucja na 
karku, i jeśli nie przedsięwzięta ostatecznie, to za­
liczenie kozztow egzekucyjnych i inne podobne przy­
jemności. Kite położenie — ani słowa. Iłoż przy- 
tem mitrężą oni ta czasu na wyczekiwaniu, aż na­
dejdzie uroczysta chwila spełnienia fiskalnego sa­
kramentu, ile tam w domn u nich bezrobocia, ile 
tu marnują pieniędzy ? Co tam stracą i co tu nie­
potrzebnie wydadzą, co tam zapłaeą egzekuoyjnych 
kosztów — może wszystko razem wyniesie więcej 
niż mają zapłacić podatku. Meźeby władze zechciały 
ksuać to przykro położenie jednostek, stanowiących 
siłę poaatkową państwa i choć w czężei ulżyć im 
•pełnienie zadania. Najlepiej by Djło, aby na czas 
uiszcza la podataów p„muoSyć sity personalu urzę­
dniczego, aby otworzono jeszcze kilka kas nlęue. 
Na tych kilka dni nie zrobi to żadnej pranie ró 
żuicy w normalnym biegn zwykłych czynności nrzęau 
podatkowego, a oszczędzi się bardzo wiele dni pra- 
cy, przy teraźniejszej praktyce podwójnie marno 
wanyoh.

* b00Z®kalIimy slęl Z powodu, że dr. Piotr 
Chmielowski nie przyjął posady profesora literatury 
polskiej na uniwersytecie warszawskim (kazano nm 
wykładać po moskiewska!) będą wykładać literaturę 
polską Maknszew i zięć hofrata Dobrzańskiego Bn 
diłowiez. Oto na czem się kończą wszelkie obie­
canki rządu carskiego !

* Pożary. Piorunem wzniecony pożar zniszczył 
w Sokaln dwa gospodarstwa — a pożar w Biało­
brzegach w powiecie Krośnieńskim, zniszczył trzy 
zagrody włościańskie. Łączna szkoda 5.500 złr.

* Egzamin uczniów szkoły ogrodniczej odbę­
dzie się w niedzielę dnia 8. paźiziernika r. b. o 
godzinie 3. popołudniu vr zakładzie Towarzystwa 
ogrodniczego przy ulicy Piekarskiej, na który za­
praszamy szanownych członków i miłośników ogro­
dnictwa.

* Wystawa naukowych prac słuchaczów tutej­
sze] szuoły politechnicznej jest otwarta w auli tej 
szkoły od 6. do 11 pażdzierniza r. b. włącznie, 
codziennie od godziny 10—5. — Wstęp wolny dla 
publiczności.

* Mmmmm przemysłowe w ratuszu czdziourJe 
od gads. 9. do 1.; w poniedziałek 50 c. w Jan* 
i!il« 20 «.

* Mrz®rbi kr. Dziadaizyeuzfa ulica Teatr&iu* 
>twarta w środę i sobotę ad 11. a runa do 8. go 
i*la> popołud., w święta i niedziele od 10, do 1 
godziny.

* MrzN B  zakładu nar. im. OeioUńekieb otwarte 
•odzicnnia — prócz świąt — «d godn. 9 do 1 
Nadto we wtorek i piątek po południu od 3 —Stej 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny.

* Jutro w piątek: Sw. Brunona. — Św. Fcekły. 
* Wiadomości pollcyjn® z dnia 4. b. m

Skradziono: Paun F. K. z pom. 1. 21. ul. Piekar­
ska złoty pierścień z ciemnym kamykiem znaczo­
nym lit. T. wartości 25 zł. a pani Ch. L. z ganka 
■tomu 1. 4 ul. Smerekowa pierzynę i poszewkę war­
tości 16 zł.

daty tyczące się ludności zmienione są wedle obli­
czenia z dnia 31. grudnia 1880. — Tablica powyż­
sza napełniona wykazem ludności w krajach ko­
ronnych pod względem wieka, języka i stanu cy­
wilnego.

— B i b l i o t e k i  k l a s y k ó w  p o l s k i c h ,  
wydawanej przez H. Altenberga we Lwowie, wy- 
szeił tom 4ty, zawierający 2gi tom wyboru pieśni 
Ignacego Krasickiego. W tomie tym znajdzie czy­
telnik następujące ntwory znakomitego tego poety: 
lfyszeia, Honomachia, Antimonomaehia, Wojna cho - 
cimska i pieśni Ossjana. Najbliższy tom biblioteki 
zawierać będzie najkompletniejsze dotąd wydanie 
poezyj Węgierskiego.

Ta sama księgarnia otrzymała jnż okładki do 
wydania ilinstrowanego K o h o r t a .  Są one prze­
pyszne i wykonane wedle r/auuku znakomitego na­
szego artysty J. Kossaka.

— Aforyzmy S z o p p e n b a n e r a  o pojedyn- 
tn, opuściły prasę w znanej ze swej taniości „Bi­
bliotece Krówki". Znakomity myśliciel wypowiada 
tu bez ogródek swoje zdanie e pojedynku, amato- 
rowio pojedynków powinniby to dzieło odczytać (ko­
sztuje tylko 10 centów). Jest to jnż trzecie dziełko

pojedynku wydane w Bibliotece Krówki, zamie­
ściła bowiem ona dr. Rosenblatta, Rzecz o poje­
dynku i Ottona Hansnera, O pojedynka odczyt mi* 
ny we Wiedniu. Jest to przedmiot, o którym pisać 
nigdy nie jest za wiele.

rabunkach popełnianych w Aleksandry! została 
dokumentami udowodniona. Na zebraniu konser­
watystów w Glasgowie zaznaczył Nortucote wojnę 
egipską jaką zbyteczną i nieusprawiedliwioną i do­
dał, ie  rozwiązanie kwestyi egipskiej jeszcze 
wielkie nastręczy trudności.

—  Fajka Sobieskiego. Pouczającą rzecz opo­
wiada Boi. Prus, w ostatniej swej kronice w war­
szawskich JSo winach z okazji znalazionej gdzieś 
w Lnolima fajki j&noby Sobieskiego:

„W końcu zeszłego wieku, jakiś szlachcic, ob­
jechawszy cały świat i uieznalaałszy na nim nic 
osobliwego, wybrał się przez oiekawość do nieba 
Nie chciano go tam wprawdzię puścić, ale wybił 
drzwi karabelą — i wdarł się pracz tłum świętych 
aż przed tron Najwyższego.

Pan Bóg zobaczywszy jakąż podgoloną głowę 
w aksamitnej konfederatce, której szlachcie nie 
zdjął, spytał:

— Czego chceaz mój synu?
— Przedewszystkicm chciałbym odpocząć, bo 

droga daleka! i — usiadł na pierwszsm lepszem 
krześle, wysadzanem perłami i rubinami.

— Uważaj, żeś zajął miejsce jakiemuś mę­
czennikowi, — powiedziano mu.

Nic sio szkodzi, byłam nie stsł, bo jeszcze 
sobie gotowi tu pomyśleć, żom nie karmazyn. tyl­
ko cham 1... ’

Wtedy rzekł Pan Bóg:
— Podobasz mi się szlachcicu, choć, powiem 

ci, że z twoim temperamentem możesz mieć dużo 
kłopotów w życin. I dla tego chciałbym ci coś 
ofiarować •••

— Wszystko już mi dałeś, co dać mogłeś ,’a- 
niel... odparł szlachcic. Chybaby więc jaki dr ony 
przedmiot •••

— Posłuchaj mnie. Kam tn cały kufer pamią­
tek po waszych królach. . „

Szlachcie pstrżyl.
— Oto tu, mówił Pan, zostało zię po Bole­

sławie Chrobrym takie rozumienie rzeczy, iż ła­
twiej jest zyskać fortunę, aniżeli ją ntrzymać. Tn, 
po Kazimierza Wielkim, doświadczenie, że : najgor­
sze gospodarstwo możaa podźwignąć pracą, ładem 
i dbałością o chłopów. Konrad Mazowiecki, co to 
sprowadził Krzyżaków, da ci taką wiedze, że ni­
gdy dla swoich gcści nie będziesz zbyt szeroko 
arzwi otwierał, bo w końcn dla ciebie miejsca za­
braknie. Jan Kazimierz nauczy cię, że każdy są­
siad worze się w zagony nieporządnego folwarku. 
A Batory i Poniatowski powiedzą ci, że mądry 
cudzoziemiec, więcej wart jest od ladajakiego swo­
jaka...

Szlachcic, który zaczął już trochę drzemać, 
nagle się ocknął.

A to co?... spytał wskazując ręką za knfer. 
To ?... Fajka po Sobies-im.
Panie Boże! odparł szlachcic, cóż mi po 

rozumie królów, kiedy ja sam mogę zostać królem, 
a wtedy muszę mieć swoją własną politykę? Niech 
więc ten i "fer z sentencjami zostanie dla księży i 
filozufów, a mnie, jeżeli łatka, daj tę fajczynę. Ona 
sen oopędza.

Pan Bóg pokiwał głową, ale spełnił życzenie 
szlachcica. Tym sposobem zamiast wszystkich nauk 
przeszłości została się nam fajka Sobieskiego i 
„das Leben ist doch JtshÓ •!...“

Gospodarstwo, przemysł I handil
Wiedeń dnia 3. paździor. Na dzisiejszy targ

dowieziono żywej nierogacizny galicyjskiej 1764,
średnio ciężkich węgierskich 1220, ciężkich bago 
nów 965, razem 3939.

Galicyjskie płacono 36 do 40 i 42 złr., 
średnio ciężkie węgierskie 42 do 48 i 50 złr 
ciężkie bagody 51 do 54 złr. za 100 kilo 
żywej wagi.

W. Amirowicz de K. Schds.
Wiedeń d. 3. paździor. Na dzisiejszy targ nie 

rogacizny przypędzono 3939 sztok, a mianowicie 
965 sztnk ciężkich, 1220 średnich bagonów i 1754: 
warchlaków.

Płacono za ciężkie bagouy od 52 do 54 złr.
za średni towar od 43 do 51 złr., a za war­
chlaki od 36 do 46 złr. za 100 kilo żywej wagi 
bez podatki.

A. Krzysztofowie* i Spółka.
Adres: Leopoldstadt-Praterstrasse 48 

albo: Cafe StWbóck.

T e a t r  h r ,  S h a r b h a
We czwartek dnia 5. października b. r.

Pe raz pierwszy:

JOUR-FIXE
komedja w czterech nkiacb, przez H, Burgera.

P r z y je c h a l i  dnia 5. października 1882.
Hotel ŻORZA : J. hr. Stadnicki z Wołynia, 

hr. Hompeich z Rudnik. G. Prószyński z Wo­
łynia. A. Teodorowie! z Żukowa. A, Noel z Soko- 
łówki. J. Blumberg z Wiednia. W. Lochtin i S. 
Zwan z Petersburga.

Hotel EUROPEJSKI: K. hr. Breza z Krako­
wa. Z. Starcrypiński z Podola mos. W. Szymanow­
ski z Bośnii.

Hotel LANGA: J. Holestein, O. Scheinber 
ger i O. Faltis z Wiednia. T. Btedl z Tłumacza.

Hotel KRAKOWSKI: A. br. Heroch z Chwa- 
łowic. B. Subniowski, z Balic. R. Klimkiewicz z 
Piotrowic. B. Boniecki z Domaazowa. F. Winkler 
ze Stanisławo ws.

Hotel WARSZAWSKI: L. Gradowski z Kró­
lestwa. J. Jaworski z Brzeska. Ksiądz 8. Wal­
czyński i ks. A. Góralik z Tarnowa.

liw R w , z izlsy handlowej, 5. października,
I. A k o j e  z*  s z t u k ę  

(bez kup. bieżącego).
Kolei galic. Karola Ludwika . 315 50 318 50

„ Lwowsko-wzerniow.-Jusk. 171 — 174 —
Banku hypot, galie, po SUO złr. 304 50 309 —

a kredyt gaiic. po 200 złr 2 47 - 262 —
n, L i s t y  z as t awne  za 1U0 złr, 

ibst knp. bieżącego).

*1
II

I*
okres,

Tow kred. galis 5 prot. w. *
n f» *' *

a 
4 
6 
6 
6

Banka hyp. gnlic.
• U M

!»
n
n

99
91

70

prst.
10'/. ps

i*
Galie.

S> V
ZakŁ kred. włoiia.

Wied* 3. pi łdziera.

Powszechny dług pań­
stwa (za 100 kłr.)

Benty a astr. w bank. B pro. 
• „ w srebru 5 „

lUMpo 360sl.w.*.4 pt. 
I B  1840 .  600 .  ■ ■ 6 .
5  1800 „ 100 „ a a - •

1864 ,  100 , , , .  . 
Listy aust. dom po lZOst.Rpt, 
••uta wota pra. . . .

Obligacje indemnizacyjn® 
(za 100 złr.)

S*U«jjekio.....................
Bukowiński* . . . . . .
Inne publiczne papiery.

^(^•nkaronta slota tpr.po
^tglorsha pot*k#L pó 120 il.

6 preooatewa . . . .  
5_tg»orska po*, po 100 sir. 
UUraaka poty es. kol. po 4*/»fr.

Asglo-a
Bodeuot
feaktadl

Akcje bankowe.

E -»ush>. po 200 i ISO *1. 
•uorod. Aet Ges. 800 sl. 
*d Icrodyiowy dla handlu

ipnemySa / .  . . .
k*od. wffiar. 200 sto.

V*v*rt. nksaialiłsu-ou.*
i *

ta"-

■"n

76 85
77 50 

130 -  
180 W 
18* BO 
170 -  
1*5 -

77 • 
77 65 

120 25 
181 
185 -  
170 50 
14* -

90 *0 
06 7»

100 60 
99 76

110 20 119 85

18* 75 
116 7ft

185 26 
U7 26

127 2fc 
2i0 50

127 75 
480 —

■817 - 
>80* —

817 80
8U* 60

|876 J B8o

Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne.
— Nakładem A. Hartlebena we Wiednin, Pe­

szcie i Lipska wyszła T a b l i c a  p o l i t y c z n o -  
s t a t y s t y c z n a  m o n a r c h i i  a n s t r j a c -  
k i e j , zawierająca wszelkie pożądane daty co do 
objętości, lndnośd, rządu, wojska, fiaansów, admi­
nistracji, produseji, haualn, szkolńictwa i komum 
kacji tejże monarchii na podstawie najświeższych 
obliczeń i wykazów rządowych. — Cena 50 cent, 
Jest to jnż Kty rocznik tej tak użytecznej pnbli- 
kacji, który jest tem ważniejszy, ile że wszelkie

GalisyjiU 
po 900 ii.

Baaks aut-wygionkisgo po
600 Itr................................

Unionsbaak po 100 «łr. 
Forkohr sbani row. po 140 ML 
Wiodoński Baukroroia po 100 

itr. w. a , ..........................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 zl». ■ ■ 
AlfOldzkioj po 200 sir. srebt. 
Uibioty „ 200 „ •
Ferdynanda północnej po 100

sir. m. k. ....................
Franoisika Jósefa po 200

sl. w. a.........................
Kolei gaL Karola Lud. po 200

złr. au k ...........................
Morawsko -  SsląsLa (oontral.

po 300 ułr..........................
Lwowsko- Gsernlow.- Jasaka

pe 200 zł...........................
Austr. pół. soch. po 200 zł. Sr.

,  „ 1. B. „ 200 „
Rudolfa po 200 z r̂. srebr. 
Siodmiogr. po 200 at. w. a. sr. 
Btaatseisonb.-Ges. 200 zł. wa. 
Bfldbahn po 200 zł. sr. . 
Tramwaj wied. po 170 zł. 
Węgisrsko-faUonski (Łapk.
 po 200 s&..........................
Wagisr. półaoe.-wsohod. po 

900 lir. arobrom . . . 
Wogior. saeboda. (Waslb.) pa 

hXi th*. w. a. » . , .

ta
I

212 50218 -

825 828
U4 4012* 60 
1*5 --1 * 6

117

172 M

117 25

178

S807 —1802

198 60l»4 —  

818 —  *819 50

2* 50j 26 -
172 60 178 
1215 --{218 
2*2 60 2*8 75 
166 [166 50
16* 25 
8*7 
148 75 
a29
16* 25

16* 25

16* 76 
8*7 50
1*4 25 
229 50

164 76

16* 751

166 50 .67

Li s t y  zas tawa® 
(za 100 dr.)

Bodenerod. allg.0ator.5pr.il.

Bank austr. Węg. u,, j ,"  g 
» » o W. a. S „

Obligacje pierwszeństwu 
koi- (za 100 złr.)

Albrechta po 800 ał. 6 pro. 
®»br. w. a. .

AlfSldzka po 200 ał. B pr. 
srebr. w. a. . . . .  p

Cioska Z 800 alz. er w a
KRbiety po 6 pro. gr. W‘ * '

: :  i S ł : : ;
Ferdynanda p*Ł 5 pro. n?.k. 

a o ® ■ wji

GaLBf.L.300 «V 5pr.%r'w^ 
„ U. em. 5 pro.
„ H e m . 1871 800
„ IV. e .z300ał. 6pr.

Lwow.-Cser.-Jaes. I. em. 1885 
800 zł. 6 pro. sr. w. a. .

Lwow.-Cier.-Jas. IL om. 1867 
800 zł. 5 pro. sr. wi a. .

Lw.-Cssr.-Jass. m . am. 1B66 
800 si, 6 pra. sr. w. o ..

T

19 50 118 80
00 -  

92
99 80 

101 90
ł02
100 46 
100 20

94 60

96 M) 
102 
98 
98 

,00 80 
101 50
106 25 
101 76
107 
100 10

98 75 

100 BO 

M  40

00 25 
2 *0  

100 46 
02 80 

[10B 
100 *5 
103 *0

94 TO)
97 

108
98 20
98 20 

100 7< 
02

107

107 5* 
100 i6

9*

101 -  

W 70

iw.-Uier.-JaM. IV. om. 1879 
300 zł. 5 pre. sr. w. a. . 

odolfa po 800 zł.w .a. 6pr.
srobr. w. a . .....................

tudolia em 1669 po 800 zł 
S pro. sr. w. a. . . .  

tndoUa em. 1872 po 800*1 
5 pro. sr. w. a. . . .

diedmiogrodskiej »  ®00 zł*. 
* pro*.

P i^iery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla han. i prsem. 
iOary po *0 złr. m. k. . 
tnsbruekie prom. poi. . . 
KegleTich po 10 sir. u . k. 
Krakowska po 20 złr. au k. 
Lublańska prem. poi. . . 
Budzińskie m. , . . . . 
Palffy po 40 złr. m. k. . 
Rudolfa po 10 złr. m. k. . 
K. Safaa po *0 zł. a . k. . 
Solnogrodslde prem. p o t . 
SŁ Genois pe *0 złr. m. k. 
Stanisławowska (potyczka) 

po 20 złr. w, a. . . .  
Waldstoin po 20 złr. m. k. 
Wlndischgratz po 20 zł. m.k.

Dewizy 3-jniesięczne.
Berlin 100 aark . . . .  
Fraakfnrt 100 mark. . , 
Hamburg 100 mark . . . 
Londyn 100 fńt. ssterl. . 
Faiyś 100 banków « ,  ,

plSM, |

 T
94 25

100 50 101

100 60| 

100 50

92 20

174 -
BS 5!* 
28
19 -
20 75 
28 60

85 -

51 76 
28 50 
47

2* 25

88 5C

88 26 
58 26 
58 26 

119 15 
47 15

96 76

100 75 

100 76 

92 *0

17* 60 
89 — 
2* -
21 25 
2*
89 25 
85 50

52 25
24
*7 50

25 —  
29 -  
89 —

58 89 
58 81) 
68 80

119 25 
*7 25

Totemy Gaz. Nar. i osiat. wiadomości.
Przybyłą do Lwów® deputocją z Tarnów* 

ażeby popierać budowę kolei nie z Rzeszowa 
lecz z Tarnowa ku Sandomierzowi. Trudne je­
dnak ma ta deputacja zadanie, bo w tej sprawie 
rozstrzygają wyłącznie względy strategiczne, a 
nie sejm i nie ministerstwo przedlitawskie. A  
ministerstwo wojny aznało linię Rteszów Sando­
mierz jako koniecznie ma potrzebną wraz z li­
nią z Rzeszowa ka Dakli. 1 właiaie to zdanie 
wojskowości dało powód do podniesienia bodo­
wy tej linii przez komitet, otworzony w Rze­
szowie. *• *

Wiedeń d. 5. październik*. (Pryw.). Wczo­
raj zawarto kniej Karol* Lndwika kontrakt z 
spółką Creditonstolt Roiszyld-Bieichrider wzglę­
dem emisji nowych prjorytetów w imiennej sa­
mie 4,999.800 złr. na budowę kolei Jarosław- 
Sokal.

Preszbarg d. &. października. (Fryw.). Bur­
dy antiżydowskie wybuchły także w niektórych 
miejscowościach komitatu Mosauńskiego (Wiesel- 
barg, graniczący z Preszborgskim).

Budapeezt d. 5. października. (Pryw.) Re­
skrypt ministerialny względem zaprowadzenia 
sądów doraźnych w komitacie Preszbnrgskim zo­
stał ogłoszony przes niedyskrecję kilka dzienni­
ków, ale nie przez rząd. Ani w Preszbnrgn, ani 
tei w komitacie Preszbnrgskim sądy doraźne 
nie zostały ogłoszone, i zapewne ogłoszenie zgo­
ła nie nastąpi, gdyż burdy antiżydowskie jnż 
tam ostały. Wyznaczeni tylko zostali Jekeila 
lassy i hr. Esterhazy komisarzami o nadzwyczaj­
nych pełnomocnictwach, tamten dla miasta Presz­
barg*, ten dla komitata.

Konstantynopol d. 5. października. (Pryw.) 
Sułtan zagroził wczoraj odwołaniem się do wiel­
kich mocarstw w razie, jeżeli lord Dafferin jak 
najspieszniej nie odpowie na notę Porty, żąda­
jącą odwołania wojsk angielskich z Egiptu.

Wiedeń d. 5. października. W sejmie dolno- 
anstrjackim wniesie poseł Schóaerer z towarzy 
szami, aby Wydziałowi krajowemu polecona zba­
dać kwestję żydowską i na przyszłą sesję przed­
łożyć wnioski celem jej rozwiązania.

Wi®deń d. 5. października, We Wiednia 
we wszystkich stolicach prowincjonalnych odby­
ły się imieniny cesarskie z solennem nabożeń 
stwem.

Kair d. 4. października. Pierwszy oddział 
wojsk indyjskich wyrusza jutro do Sneza, zkąd 
odpłynie z powrotem do Indyj.

Tryeat d. 4. paźiziernika. Wbrew pogło­
skom, rozpuszczanym o ogromnych szkodach, 
przez dzisiejszą burzę w wystawie zrządzonych, 
słychać z powołanych źródeł, że do wieczora nie 
zdarzyło się żadne znaczne uszkodzenie, tylko 
deszcz miejscami przeciekał, ale natychmiast ko 
nami lab odsanięciem ochroniono przedmioty za­
grożone.

Paryż d. 4. października. Wezoraj dorę­
czył Grery ks. Czackiemu kapelusz kardynalski 
Ks. Czacki podniósł przytem, jak sympatycznie 
przyjmowano go we wszystzich klasach ludności 
francuskiej, i chwalił kościół franenzki, który 
całe swoje zadanie apatraje jedynie w nauce re- 
ligiL Grery gratulował aaacjmszowi usposobienia 
tak pojednawczego.

Sarajew® d. 5. października. Wczoraj, w 
imieniny cesarskie, odbyło się otwarcie kolei że­
laznej. Próba odbyła się najpomyślniej. Dziś od 
dano kolej do powszechnego ażytka.

Drohobycz dnia 5. października, JE. Mini 
ster Ziemiałkowski odjechał dziś o godzinie o go­
dzinie 7 rano ze ̂ Lwowa koleją Albrechta wagonem 
salonowym, pożegnany na dworcu centralnym 
przez Zalewskiego, Jorkasza, Krzaczkowskiego i 
grono przyjaciół w towarzystwie posła Ochiyno- 
wicza do Drohobycza. W Stryju powitany na 
dworcu przez c. k. Starostę Lewickiego i ko­
misarza Zarębę zabawił godzinę poczem udał się 
do Drohobycza gdzie powitany przez Burmistrza 
Błaźowskiego i starostę Kolarzowskiego o godzi­
nie pierwszej przedstawienie władz w radzie po­
wiatowej, o trzeciej wspólny obiad na godzinę 
szóstą zapowiedziane zgromadzenie wyborców ce- 
em posłuchania sprawozdania JE. Ministra z Jego 

czynności poselskich w sejmie. Jutro wycieczka do 
fabryki i kopalń naftowych w Drohobyczu, po po­
łudniu odjazd do Wiednia.

Londyn d 5. października Times podaje 
Kairu: Współwina Arabi bossy w mordach i

i d !

6 pret.
ii m h #*

L i s t y  d ł nż na  za 
Ogólnego rolniez. kred. Zakłada 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret 
IV. O b l i r i  za 100 

Indemnizacyjne galicyjskie , 
Obligacje komun Zakł.kr. wł.67* 
Pożyczka kraj. z r. I8J5 po *7, 
Losy miasto Krakowa

(stanisławow*
V. M o n e t y ,  

Dukat holenderski ,
cesarski 

Napoleondor , ,
Półimperjał rosyjski 
Ruhfl rosyjski srebrny 

„  , „  papierowy .
100 marek niemieckich
Srebro ...........................................
Kupony w srebrze

70 160 
50 93 

98 70 100 70 
87 76 8b 75 

101 85 109 85 
101 -  1(2 —  

Yi — 89 15 
101 50 103 — 

9 5 — 93 — 
100 złr

złr.
99 50

100 —  

101 —  
19 50 
83 50

5 55 
5 57 
9 41 
9 69 
1 52 
 ̂ 17 

57 90

100 50
101 50
102 50 
21 50 
85 60

6 65 
5 67 
9 61 
9 79 
1 62 
1 19 

68 65

KURS G IEŁD Y W IEDEŃSKIEJ. 
W iedeń d. 5 Października 1888. 
godzina 1_ minut 48 popołudniu.

Losy kredytowe 174. 
Angio-aastr. 125.75 
Kolej Kor. Lnd. 316 90 
Kolej Połnd. 143.80 
Aolej Elżbiety 213.— 
Wtg. Kordoetb 164 — 
W*g. obi. p. w zł 94 75 
Kolej siedmiu#. 109 75 
Beata w«g. 6% 119.40 
Rob. rubel pap. 1.18.25 
Galie, indemnia* 99.75

Usposobienie
Wiedeń, 5

godzina lo  min 
Akcje Juedyt. 318 90 
ii.olei Kar -Lad 3:6 50 
Jnionsbank 123 40 
-fosyjs banka 1.187* 

Berlin, 
godzina 4 minut 

Losyjs„ bank 2 >2.75 
-.ombardy 247 50 
olei Barnaś. 69.10

Wtglw- kred. ak.302 — 
UnioaBbatak 123.50 
Nordbaha 280.25 
Kolej AlfOld. 172.25 
Kolej Lw.-e»er. 172.— 
Wied Comnnal. 124.25 
Weg. kolej zaeh. 166.50 
Losy tareckSs 28.60 
Buónrereta 116.25 
Losy wągier. 117.— 
Karki niemieckie —.— 
osłabione, 

października 1882 
10 przed południem

Anglo-austrj. 186, -  
Kolej Połndn 142 60 
Napoleondor *.46  

Usposobienie silne 
4 października

6 po południa 
Akcje kredyt 
Galicyjskie 
Aust. bank.

544 -  
136.20 
1715)

Dr. Piotr Hryszkiewicz
przeniósł swoją kancelarję adwokacką

p o d  1 .  4 ,  u l .  T r y b u n a l s k a ,

M e d y c y a y  i  c h ir u r g i i

D r .  W ł a d q s t a w  T a t a r c z u c h ,
lekarz specjalny chorób skórnych i wenerycznych, 

n d e s ia *  prajr u liey ra A sk ic j, U cib a  » .
Ordynuje od 2—4 po poładaia.

W skutek podwyższenia cła sprzedajemy nasze
S z a m p a n y  I m p e r i a l
w oryginalnych oplombowanych koszach: 12 flaszek 

30 złr. — 6 flaszek 15 złr.
F a r r e e  F r ć r e s  a  E p e r n iy .

Skład dla Anstro-Węgier u M. H o ł l a n d e r  
Wiedeń, Postgasse 20.

Pomieszkanie
ul. Kopernika, 1. 5,

o 3 pokojach. 
lnb na binra,
do nąj‘ęcia od

dla kawalera, 
na II. piętrze, 
1. października.
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N akiadeu  księgarni i  składu nut

Lesmana i SwisżĆzoWskiego
« .  W -jT i .1  . w l v ,  dl. M t.*owiei>ka 1. 14 . 

lylko co  opuśuiŁ. p iasę

Dra A. Scnafflego

z 8go niem ieckiego w  10 ’ a, -  przełożył 
8402 H E N R Y K  KONiTZ. l - ~  

Cena kop. oO —  z przesyłką kop. 60 . 
NB. "Wszelkie zamówienia z prowincji 

księgarnia załatwia odwrotną pocztą.

Słuchacz politechniki
pragnie udzielać lekcji uczniom szkól 
średnich. Ł iik a  s e Zgłoszenia pi oazę nad­
syłać p o i  literą T. N. ul. Gołębia nr. 6 . 

3420  2 -2

K s a w e r y  B u d k o w a  k i
>. bdletmistrz teatrów warszawskich,

udziela naukę gimnastyki
3825 1— ? oraz

T  a  ń  o  ó  w
ak w domach prywatnych, jak we 

wła&nem mieszkaniu, 
R y n e k ,  l i c z b a  ISt I .  p i ę t r o ,

obok handln korzennego p. Padewskiego.

Ho f .w „ k u  600 m orgów  obejm ują 
ceg o  po.zaKuje się

ekonoma.
CLcący się poddf i seisłej k on tr ,li, przy­
szłe krótkie w yciągi swoich świadectw 
pos'.e re»t do Bełz* i ztąd dowie sie c
warunkach. 3413 3 - 3

W

i Antoni Enders
0  ' przedtem

A I Niemirowskiego Następcy
Q tce Lwowie, Rynek 1. 29.
*  poleca w  największym wyborze

1 WEŁNĘ
do robienia pończoch i skar­

petek zimowych
za 1 dekagram.

JSeuE nO ŚĆ
jednopiętrowa przy u licy  J a b i o n o i  
B K le  l i .  i k .  położona, z  dziewięcioma 
oknami n . front i 14 pokojami mieszkał- 
nemi, z werandą i ogródk em, który pod 
Uudowlę może być użyty, jest z w clnej 
ręiu do sprzedania. Przy gruncie może 
pozo3t i o : Kapitał kasy o -m -u jI-ości 4200 
zł. i ba ku hipoi czn -ę > 28 10 zł.

Bliższą w iidom ość udzieli adwokat 
dr. Semilski ul. J a g i o 11 o ń s k i 1. 3 we 
Lwowie. 3 S99 3 — 3

j. po 4, 6, 7 11 0  ct 
0  3416  2 - 6  
b O O O O O O  K O O O O  o w

WINOGRONA
dojrzale i słodkie, sw i«ie  ze szczepu, 
tukże jab łka  i gruszki najlepszych gatun­
ków p~ 1 zi. 50 ci. orzechy świeża 1 zł 
80 ct., wysyłam  w 5 kil. koszach poez 
towych włącznie z op*k o« aniem i franco 
do każdej stacji poczt »'ej.

Edward Kittio-er,
W e r s c h e t z  (Sud- Ungarn) 

E ip crt  wszelkich gatunków wiu czer­
wonych i białych.

3401 3 - 1 6   ,

Znajdujące się przy ul. Janowskiej 1.2.
P a n o p t i c u m

i „anatomiczne muzeum*
je s t  otw a.te -odziennie rano od 9 tej do 

godziny 10. wieczór.
W e  Czwartki od godziny 1 . ao 7 . 

w ieczór przy kobiecej obsłu d ze , i / lk o  
dla pań.

W stęp 30  ct W ojskow i od feldwebla 
niżej 15 ot. — K atalogi po 10 ot. Bą do 
nabycia w muzeum.

O liczne zwiedzenie uprasza 
8409 1— ? C . H E U K E 8 .

Sprzedaż ser«v
W y b o r n y  R o m  i c l o u r ,  także tłusty 
i półtłusty S e r  I . t n » b n r g a k . ł ,  sprze­
daje najtaniej w Bkrzynkach 5 -kilowych 
za pobraniem 3395 3 — 3

Alojzy Hampel,
F a b r y k a  s e r ó w  w  S o l i n i e ,

pod  Ustrzykami

M M M  ti M U M

• Płótna *m
0 | łzw ąjc-rtkie i rumburskie w ma- ^  
m  łych  i dużych sztukach i w  róż* m>. 
IM  nej szerokości —  B Ę C Z NIKI  ra  W  
f l j  łok cie  i w tnzinanh, CHUSTĘ- UK 
f g t  C ZK I białe i kolorow e, DYM Ę »  
™  białą w paski i  deseniach. SEP W  

W E T Y , OBRUSY, H E SSE R TK I j f t  
i SE R W E T Y  kolorow e, sprzedaje ^  
pojedynczo na łokcie i w ca łych  ™  
sztukach i poleca pod jw a -a  icją 

dobroć i trw a ł.ić  i sumienną 
cenę, handel ti.wa ró ir mięszui ycb “

g  Kowalski i Meyer f
s
m
?  
m
0 g  Lw ów , R ynek 1. 26 . Wfc

P R A W D Z I W E

P H i U Ł R I  M 0 R I S 0 M
Pa ARTHAUD M0ULIN

uuj)< psze ze  środków ozyszoząuyeb

i- bt a irin krwi. 2613- 3— 1
Skład g łó  s ny w iłai -tu  u p. arthbad 

M onlin , aptekarza 3 0 , ulica Louis le 
Grand, we Lw ow ie ■ ac. sryłąozny w 
apt. p. Krzyżanowskiego obok  Brygidek.

D r .  P a t t l s o n a

Wata goścowa
nśm icrz i i leczy szybko

gościec i reumatyzm
-rsŁoak-ego roJ: ajn, a *o: bole w tw uzy. 
piersiach, s jy i i  zębów, gościec w głowie 
rękach i kolanach, rwanie w członkach 

bole w  grzbiecie i b k d i i  :h,
W  pakietach po 70  ct., półpakiety po 

4 0 "ct. w apt. pod srebr, orłem Z. Ruckera 
1 H. BI ui " ni ilda pod złoty u  iłonionj 

3lo 0  1 - 3

Urzędnik prywatny
Polak, w  sile wieku posiadający piękne 
pibao Doszukuje posady kasjera, raahmi 
strza lub kontrolera dćbi za kaucją.

M ogący się wykazać cblubuemi świa­
dectwam i i rekom endacją picrwszy.cn o- 
bywateii w  Kraju. Łaskawe iferty proszę 
adresować pod literam i: J. W . P. poste 
rest. Lwów. 3403 8 — 8

Skład materjutów aptecznych
Adolfa Iulendera

w  B r o d a c h ,  poszukuje do kopienia

Czarnej gorczycy
w w ięksw j ilości

Potrzeba 5 panien
od lal 16 do ‘-2  do jednego i  prowincjo­
nalnych teatrów, któreby przedtem nigdy 

a scenie nie wyBtąpowałv. Z ig ia m ć  się 
oodziennie od 11. do 2 . H ot l > 7n.i z ,w 
soi Nr. 6 . 3820  3 — 3

P o s z u k a j ,  s i ę

APTEKI
do kupienia za gotówkę w większem 
mieście powiatowem.— Łaskawe oferty 
przyjmuje Administracja „Gazety Na 
rodowej. 3365 l 5

i

Czyste odlewy żelazne
wedłng właBnyoh i obcych m- doli jak i 
szablonowych , d^jtarcza szybko i tanio

Fabryka Wyrobów żelaznych
T. Mie Pd tu

« r  O i ś y n l l .

Do sprzedania
m a ją t e k

Nłuhowczyk
przy kolei i gościńcu murowi, uym 
położony, 1 '/* mili od Złoczowa, o 
oejmujący 25U morgów obszaru i 
propinacją i młynem. Budynki i dom 
o 10 pokojach murowane. —  Bliższa 
wiadomość u właściciela w Komoorni 

Jasienica. 3828 i—3
"D ojznkuj t się majątku bardzo kerzyalbie 

z wolnej ręLi do kupieni; od £00  Jo 
1000 morgów ro i, z Job ęa i Zobudo-ania- 
mi i wygodnem pomieszkaniem. Bliższa 
wiadomość u pośrednika B. Krnk.ewicza 
w Czabsrówce p. Husiatyu 38z6  1— 1

Ważne dla traicfii-
Na życzenie wysyłam bezpłatnie 

zupełną kollekeję próbek
SU K IE N N Y C H  i  M O D N Y C H

materyj wełnianych,
na ubrania męzkie i dla hlopców 
po najtańszych cenach stałych.

Zamówienia towarów uskateiz 
niam jednak tylko za pobraniem na- 
leżytości. sae? 2 9

Skład fabryczny
• J a n  G f l n z b e r g

v  O r a z  (Styrja).

Towarzystwo wzajemnego kredytu
» r * >  « L

14e L W O W I E
l i a n  i k l e j  1.  1 3 . I .  p i ę t r o 2761

ot'
1-  ?

^  wkładek oszczędności po 6 lo-zm
Biuro otwarte oodzieó oprócz u e d z i il i świąt w godzinaoh od 9  do 2 .

P e l u  *j k r w i

M e r i n o  s k o p y  r o z p ł o d o w e
sa z pow odu zwinięcia chowu ow iec na a e łn ę , po odpowiednich cenach

do Sprzedania.
Doiyoząoą wiadom ość hliżssą udziela:

J o k n  S .  U o l l n e ,
Z a c i i t -  a n d  S a l z v l e h ^ b e j  o t ,

i 16619 1— S we W ied n iu , Nea-Hietzing. LaiiizeisLasse,

Naukę śpiewu
solowego i chóralnego uaziela podług 
metody pierwszorzędnych znakomi­
tości IZYDuRA OSTROWSKA Ry 
nek i, 26. II. piętro. 3274 2- 8

fiat rtsi 
kroju damskiego
wedłng systemu francuskiego, udziela 
osoba, która dłuższy czas spędziła w 
Paryżu. Oały mirs nauki kroju ko­
sztuje 10  z ł .  h e *  i a d n y e h  d o ­
p ł a t  na przyrządy, gdyż prócz mia 
ry centymetrowej i papieru rysunko­
wego, nic wijcej do nauki tej uit 
potrzeba Wykonania staniczków ró­
wnież nauczyć może. Bliższa wiado­
mość 1 Administracji „Gazety Na­
rodowej".

Handel towarów kolonialny* h
St Markiewicza)
we Lwowie, w Kyukii I. 42, |

i ru2sełą
cli k»lunki>chT7  d O U Ifn

R io  pospolity 
Sanios żółto czjo , - 1 ,

ziel ma nri.arblna 1 t
Colomha źó ł.a  dohra 1 „
Domingu biała „ 1 „
Porto.ioo ^ielonawa dbr. 1 ,,
M alatar zielo..a dobra 1 „
.  aguayr^ grut oziarmsta 1 „
Kbba zielona Im a 1
Cejlon  plancacyjna br.dbr. 1 „
, „ griibor!«rnisia i „

iilokiia arabska Ima 1 „
Jawa żółta 1 „

złotawa 1 „
_ aylon perłowa 1 „
Jamajka plantacyjna 1 ,
St. Jago di Cuba najprz. 1 „

Inne towary kolonialne 
oenniki p o e c i, ni iądanie.

Winogrona
z Fo3lau

Kuracyjne otrzymuje codzieć świeże po 
syłk- i rozsyła najdtaranułej opakowrne

K. Kilnowtcz
Lwóej-, ul Wałowa.

1 M t K T l  % U H
I #
^  Od kwietni w roku bieżącego wychodzi w Krakowi? 

najtańsze czasopismo literackie ilasirowane

2 „Przegląd lit er miki i artystyczny'4.
D otyc czas wyszłe r>umera zawierają między Innemi: .P ow ieśoi i i o -  ' 

wel« W al Mai re:ie7 "arn eck iego, Horaii "urgeiifewa, Dand ta, Jokaja, 
Puszkina. Artykuły literackie i artystyczne J. 1 K raszew skiego L . Choiń­
skiego, dr. Lucasa, dr. Ziem by P oe jje  R odojia , Beranger: Bajronf ; n n- 
drukowane poezie Słowackiego i M- Rciuauowskiegu Pam ięuiiki J. L ipjń- 
skiego (l>-26— 1831). Korespoud ncje z W iednia, "Warszawy, Rzyntu, 1 iva 
rerum (zabytki humoru polskiego i t. d.)
f lV * H o  każdego numeru dodaje się osobna PIE M IA  ikradając. się j-rysonkn 

lub szkicu zaakom ^ych naszycn artystów, wykonanet i aposolem  an- 
tograficznvm, albo cez :  autografu pierwszorzędnych naszych znako­
mitości. Takim sposoLem każdy prenumeracoj- „P rzeglądux zbierze 'J I  
piękno i orygin, lne .A lbnm  szkiców  i ancografóW1*, do którego Bto- < i  
sowną okład ę Redakcja dołąuzy. W
W  tej części aityatycznej „Przegląda* przjrzekli. wziąś* udział pra- ^  

wie wszysoy nasi artyśei. Do pierwszych numerów redukcja dołączyła ry- - - 
su n u  Juliusze Kossaka, Ludom ira BeneJykforzicza, I P icaida, p ,o f  Ló. - 
flera. r-ruszkowakiego, Abram owicza, Krzesztt, HerbciWza, ŁipiJekiego, 'Pa­
pieskiego, oraz autografy Lelewela, K rasickiego, Słowaokfego, Kniużaina it.rf.

„P fzegląd literacki i  artystyczny* wychodzi 1 ażdego 6  i 20  dnia Li.e- 
siąca na pięknym papierze y objętości pcłl

1 jppifljłje się lioytscjb przez olei ty na dostawę szpiclow i 
powszechnemu krajowemu we Lwowie w 1883 rohu następują­
cych przedmiotów z ozoaczuniem w przybhźema ilości rocznie:

H
U U
1
0 0  siąca ha pięknym panierze t  objętości półtora w ielkiego arkusza druku, 

Prennmerata „Przeglądu* w G alicji rocznie z przesyłką złr. 6.50 , —
2  p ó ł ocznie z przesyłką zL , " ‘A 25, —  kwartalnie Z p i^ esy łk a z łr . 1.68 - - -  w 

W ielKopolsee prennmerata roczna z pi *es.yłka 12 mrk półrocznie 6 m ik ,
%f- kwartalna 3 mrK.

Prenumeratę, inseraty, listy, artykuły i t. p. adresować u u u z j

S  Redakcja Przeglądu literackiego i artystycznego
H  w  k s i ę g a r n i  K  B a r t a i t e i r i ę u ,  2915  B— 3

U łHHKHHK

plasterki na nagniotki,D r .  S C  H 9 U D T A  
d o ś w i a d c z o n e

które po kilkprazuwem nżyciu  usuwają każdy nagnio­
tek bez bolu. L o  nabycia w głów nym  s« ładzie :
G l u g i i f t k y  NiederOsterreicb, w aptece J o l  j a t  » a  
l l l t t u e r a .  £244  2 - 1 0

Skład p L W o W IE  * apt. K . in lK OLASCH A 
i f znaczniejszych ap irtaoh  i a prow.ncjt w Galicji.

Przy kupnie tagu piepatata zechce Szan. Publiczność uważać na o , 
-żeb y  każde pudełko miało wydrnkuWaoą m f’ >cł ro-ną. Cena pudelka 
z 15 p laste-t ui i rogow ym  rozszczepem ao  wyćiągknik nagniótkó. 28  cl

< Q O d Q « « » O Q Q O C b O O 0 6 t :

Harlanderska przędza
^  do robót pończochowych i nici na szpulkach

S
N a w ied eń sk ie j 1 p a ry sk ie j 

w yn taw is o d z n a c z o n . ń a j w y i -  
g z e m l  n a g r o d a m i .

P o w sze ch n ie  u lubione z  p o ­
w odu  nw ej W j l  orn e j ja k u ści, do 
n ab y c ia  w e w sty stk icL  handlach 
hurtow nych  i detaU icsnyoh  austr. Znak faU yezn j d la j 
w ę g ie rsk ie j m euąroh ll. 8*90  1— 16 nici t0W jrc

Na lokacją pierwszorzędną kapitałów

5C.  1
polec-Uy

isty zastawne
peszteńsko - węg. banku komercialnego

r ... r flarleiLiskie Cebulki kwiatowe
d y ^ ce n ty  pełne i pojedyncze 12 sztok óa 2 do 4 zł.
Taltp&ny pełnr i pojedyncze 12 sztnk od 80 ct. do 1 zł. 
i a t ę t y  najpiękniejsze 12 sztuk od zł. 1 80 d j 2 zł 
N arcyzy , P ro c  asy , A n e m o n y  p e łn e , L i l ie ,  Anutry lie i 

G la d io lu sy  w wielkim wyborze i po najtańszej ceniu poleca

Główny skład nasion i roślin

Ś f J C H IK W lf ilA
w e  L W O W I E  p l h c  J l a r j a c k i

Przy większym odDiorza znaczny opust.
Posełki uskuieczniają się odwrotną pocztą.
Cenniki nasion i cebulek ua żądanie irjfccfo

t f ł 0 € K > 0 4 > ł » -
i ’ Ti - , r * - p .    ni in i im ii ii" im i i ............— —

N a  s e z o n  t e r a ź n i e j s z y
, ii '   11   : ■ " i " 11

sprowadziłem do m?go oJ przeszło lat 20 PT Puoliczuości znanego 
handln, u  j b ó r  u ą j m o d n i e j o z y e l i  t o w a r ó w  b t a w a -  
t n j / c h ,  p IÓ c ie A u jr c n , s u K le n n y c n  j e a t f a b n y e h  J a  
k o l e i  d y w w n d w  p .  r s h l c h  i Ii i c l i z i i y  o t o l o w e j ,
ze źródeł pierrfszorzęduych i sprzedaję tafeoWe po najtańszych 
cenach. —  SKLEP moj znaiduje się pod

W r  l»  M S . u L  Ż ó ł k i e w s k a  N m
naprzeciw synagogi niemieckiej, wenóa ptzez sień.

Z w> >oulzn pctrałatlt _
Meier Wiaiich.

Pomimo podYryiszpaia d l a  

p o  d a  w u y ć h  c e n a c h
Sj.rźedaje

herbatę
chińską i rosyj-ką

S H Ł A D

Józefa Padewskiego
I ttó w , R y a e k , I . 1 3 .

5806 ’ — I * _________

L. 18983.

1 .
2

3.
4.
5.
6 .
7.
8.

9.
10.
11.
12.
18.
14.

M ęsa wołowego 
„ cielęcego 

Smalcu 
Słoriny
Mąki p zennej (nr. 1. 2. 5.)

„ mąki kukurudzi&nej 
Grybiku pszennego 
Krup krakowskich d obnych hre 
czinych grubych, jęczmiennych, ja ­
glanych i perłowych 

Fasoli średniej i grochu żóhego 
Soli .
R yżu
Oukru
Kawy
Bułek czerstwych

30.000
15.000 

1.200
3.500

17.000
1.500 
4 000

23.000 
4 0 0 0  
O.OOÓ 
4 . 0 0 0  

2 5u0 
750 

2 .0 ’0 0

klg im :

C E Z A l l Y N  i
niezawodny i wypróbowany środek *

MTOttemaMw?
w  p r k ę e l ą f t i i  3 0  d n i .  )

Pudełko 40 ct. /
W y n a l a z k u

Jana Ihnatowicza
magistra farmacji i chemika są- j  
8766 dowego l - f  \

we Lwowie ul. Kopermka 1. 3, C 
u p. BystrzonowsKiego, nl. Halicka, 
w Krakowie, Sukiennice, nr. 20.

Główne ; '- ł a o /  na p row in cji: w 
Brodach u i. W nkowikiejro, w Ba- 
czaczu u p. Miiile-a, w Brzeżauaća u 
p. A  i llen w Pr .emyśla w  apt ę 
Nr hlika, w J in sfawiu w apt. p. W i 
słeckiego, w S:tm boizi n apt pp 
Mmoi.ua i Alcksi iwicza, w Rod j -  
rą L w apt p. K .sa  io.Hf-zŁ w 
Stryju u p Wjso^Ł.ń.ikif go, w Jio- 
łom yjr w apt. p. Sten? a w DroBe 
b o n  w apt. p. Raczki, w H -s u ty  

.ni* w apt. p L/zerakia^o, w Podka- 
mitniu u p. Konoewicża._ ii-

l

15 Pieczywa dżiennie. 
a) Bałek pszennych po 75 grm. 800 sztuk
k) »  » n »  ^0 #
c) Chleba żytnego po 850 „ 20 „
d ) ,  „ 7 5 0  „ 6 5  ,

y 250  ”  160  ’lo . Sloiiąy zytcej w okłotaoh 30 OuO klgrm.
17. Nafty białej i żółtej . 6.000 „
18. Robót szklarskich.
Wszystkie przedmiot), mają być dostarcz ino w najlepszych 

gatunkach.
Próbki opieczętowane •yżu, eulera, kawy i krup należy 

dołączyć do ofeity
Mięso i pieczywo będzie dostawiane oodziennie, w  ozna 

czonych godżfnacb i ilości.»ch, inne zaś przedmioty w mi-urę 
zażądania i w ilośoibch przez zarząd szpitala oznaczonych.

Bliżsże objaśaieaia udzielać hędzfe' Z lfząd  szpitala, gdzie 
możoa przejrz-6 warunki licytacyjne, na podstawie których, 
kontrakt zawartym zostanie i które to warunki na dowód ich 
przyjęcia należy podpisać i do oferty dołączyć.

Oferty opieczętowane ■ należycie ostemplowano przy dolą 
czeńiu wadium 5°/0 od całorocznej dostawy składać należy na 
ręce dyrekc;! szpitala do dnia 26, października r. b. i w tymże 
samym dmu t- j. 26. października r. b. o  godzinie 11. rano w 
kancelarji dyrekcji szpitala, oferty publicznie zostaną otworzone, 
a następnie przeprowadzoną będzie ustna pertraktacja.

D.) kontraktu wymaganą ‘będzie kaucja w  wy sokości 1 0 %  
od całoroczut; dostawy.

2  Dyrekcji szpitala powszechnego
8819 1—8 Dr. Głowśckl.

l l s l i  M
I n ł y n l e r - m e o J i r t t a l k ,

we Lwowie, 
ul. Piekarska l. 10. 

urządza pod gwarancją -dyny, 
tartaki, trąnsmisje łazienki wo­
dociągi up Także kompletne ] 

fabryk
Sprowadza z Europy i Ameryki

wszelkie, rgąszjnj M

N iajraw iLieJsB e

P IE C E
d o  r e g u lo w a n ia  1 

napełniania
R .  G  e  b  u f  t l i

c. k. nsidw. maszynisty 
są do nanyuia.

we Wledulu,
T | ,  H K i s m t r .  7 1 .

UusUoffąne oenniki g . 
tis 1 Ikaneo. 28)7  8  - 2u

D E B L A  .1H Aft
... i' lo iturefari eux Inalt órablas n=ŁSinso4(Miisai?orde teriu d’iodt.—SlSOiii

P I G U Ł K I  B L A N G A R D A
używ ają s*ię przeciw

chorobom sk ró fu lia iiy m , 
nicilOKrwistośrf. 

slitbćinil rozwojowi organizmu, etc.

W y m ig a ć  uależv podpis w ynalazcy 
jak ob.i'„ znajdujący ł *  u cpodu na 
etykiecie zielonej.

Wistrzegać się fałszerstw i 
22.1 naśladownictwa.

MOLLA proszki seidliekie.
Tylko prawdziwe,

zł. 5,000.000 
zł. 360.000 
zł. 500,000
zł. 31,670.000

42.

« o t

Kapitał akcyjny 
Fundusz rezerwowy 
Fundusz uoezpieczający 
Wartość hypotuk 
0 - g ó l u a  g w a r a n c j a  . . ‘ zł. 37,530.000

I-.L is t y z a s t  ̂w u e w o  b i e g  u . zł, 7,915.000
Pew ność tyoh listów zastawnych niu podaje za em żadnej wątpi.wośdi.

Dokładne proapekta gratis i franco
Sprzedajemy ten papier nader odpow iedni do lo k a c ji oszczędnośji 

ś c i ś l e  p o d ł ó g  c o d z i e n n e g o  k u r s u
. chzolwidk wy latków. —  W iększe part jo  pó przo- 

Olętnyiu knrsie. 3591 1 - 3

W e d t ś i e r g e u e l L & r t  d e r  A d i a l m l u t r a t i o n  d e *  
W i e d e ń ,

| W o D « c  u e  1 0  1 1 5 .  9 9

bez ddliozenia ’ jak chkSlY

Materje na
tylko z trwalej i dobrej wełny ow czej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 

*10  eentm. Na ubranie z dobrej wełny ow ozej za 4 zł. 96 ot., na ubrame 
% lepszej .wełpy 8 zł. na ubranie doskonałej wełny 10 zł., na u-
Dranie z  zupełnie doskonałej wełny 12 zł. 40 ct. . , ., .

Pledy* Lo p o d r ó ż y  sztuki zł. 4, 5, 8 12 zł. Gdyby się mepo- < 
donały bgdę za od. baniem.fru&oo i zy rotom portoiia na powrót przyjęte.

W j  k w in t ń e  niat< fj« m »  tl». -tn ls , na spodni*., ,‘% nr“ - **• 
B J ,  phBzoze na detizcz, ty fe1. gnnJę ,  kom isowe, szewioty, tryko­
ty, perwiany, doskjny, '-am gam y, sukna i a  bi'ardy poleoa

Jan Stikarofiky, ' k,\i ŁV‘rVtl'aT
Próbki frarfco, próbłri dla kr> wćów bez franco. Pańcw  k-za w c i  -  

. rw-aoa .ę uwagę na obfity w jb ó r  tnd.ież na n ie z w y k łe  C eny Ul 
B i e .  Szc*ycąe się nfan “*n .'leln  cdbiorców , którzy zamawjają materje
m e iridziawszy próbek, ośw .rd  im, ża towary w ten sposóu ze--ow ionę
jdyb** ń e n ie ‘ta o b a łj ,  przyjm uję napowrót. W zorów  Oso-uogo peniwianu 

i i doskmu nie m ogę przysłać, a lboziem  .ego rodzaju zamówienie jest rze­
czą i aafania. , .*1 .. , .

Koi. spondenojO przyjm ują i załatYriają się w jęz jk a oh  i  )P” nckim, 
we£ierskinr, czeskim, ] olsk m. fi aaousk.m i włoskim. 3 z43 4 -  -2 i

-  B ń ó i  -  ~ Ą f  “ ■

| J 5 S r v s . . d ) C % / 4 ^
' FABRK and l ACER ,y//e  ^

^  . . .w T f ilR T E R  G E S C H A fT S B U C H F R  
C o p ir b u ę ^ ś P u n a  C ^ p i r p r e s s e n
■^.^-(NOllIBIjCHERoiiJalltrBUREAU-ARTIKEL _  ,

&C?WIENT1
I  veTI. Hiń,ntelpforfgasSe22/vis-a-vis demSladlthealer

iBuchefrtbjh^pfcc ellnWunsc^n wtTlen raschangefe îgr.
Lbe eiężne Buchdruckerei und nfhogr.Ansralf iikerniirmł "

b S j& - u n d ł» i l l i i

j«ż li i i ir k ^ d ś J e ly k le o ie p t ld e łln ^ ^ d iiik o w a i^ jd S  
urioł i  moja Aula

Od 80 1 itt ws z najlepszym sknttiem 'lży 
*n.‘ na w»: o j  ujgo , i.aw.jn o b  (  ttb j ż o ł ą d k  U 

i pr.seiw z w i c h n ię t e * . !  t r a w ie n iu  fb.ak 
apetytu, za w* d, i i) i t  p j , k o n g e
s t jo m  ki ■ 1 c i e r p ie n io m  ju .m o fo f .  
j ó ln jn n .  Szczególnie zadeoone oZobon. zatrudnio­
nym prąy ząjęcit sisdząjDeM.
F*t?xjrwe wyroby b'..1* sądownie ścig&ue. 

C e U o  M opiei3i.i5Lov.nnz g o  ir r f n u ln e g n  p n n « l u *  i x łx . w . J

paraL-' jako o c i e r a n i e  do skrteozneŁd cm atrjM liJa , ośćoa
koważ bólów gtow y, uszów i zębów; ja lo  k o M p r e S t  we * .oikich skaleazeniao* i  .anaeh , zap.Lin.ach i* wrzo­
dach. l l  l .  U (  V i  n l( Z * aa zmieszana w nagłej słabości; wymiotach, kdLaeh i  rozwolnieniu. —  Flaszka z do­
kładnym  opi«  m f  ot. Q B  T y ik o  p ra w d ziw a , jeżeli salda Liszka zaopatrzona (jest w  podp is  i anak

r«tunatyzi"’i, wr-eikieg rodzaju holów ozio <ków 
we *   z cL skaleczeniach i -inaeh,

oebronny K olia

O l e i  t r a n o w y  M ,  K r o h n  &  O m p .  7
z •biaein l i u i *  ko*ntnI« 1 w®. ■ J° r i ***lŁa• j j l u f :

Główny »kład wysyłek u A , M o l l ,  c. k. dort»woy nadworne g o *
O L L

Wiodeń, Tuchlauben. 
LA i U tylko freyjmo-Uprasza stę t .  T. puolio ̂ ió , -grat*-- śądać preparatów MÓJ 

toaó, Wer i  opałrzom marltą ochtonną i  podpisem.
K dy w* Lwewl*: 3. Bojsor^pk, J -, W.jl^likowtó, 3g. Bucker ap., St. ńŁ-rkiowici, 7  Marszałkiewioz J. Hanke.1 k ar w* Lwewl*: 3.

z Bśafe>. A Beiohert, »padk., E . .  Keler apt., w BroaaeA M. Kulaka 1E. Liszka apt.: w Bnezaetu: L. Nbt la o- w 
A: l.iacy  Soanlroh, Cl. Alth apt,, J GoLonowG‘ * “  *'' ■    —■ ji m4< ». 1,» *cf Boan‘ ToH, L. Aitn apt., j . Golionowzki apt.; w Drokobyeku: Dóbrzynieeki apt.; w OUnia-

tkwh: A . Hełm, apt., w *r. Botesat apt, w IhUtcsu: A  GoUoimer apt.; w Husiatynie W. Czerski ap.,
w Jurotław iu: J. Rohm i L. Wisłpcki ąpt; uKrakcnne: 9  .Joblerajiki i W . Redyk .jpt., J . Jawornioki, K. Wiśniew­
ski, apt., w iA\ irowie A. MttUer,ygU w wlew. L, Pawlikows. apt; w A Owfm b^ętm  R  Jakubowski apt: w 
Non m Targu: K. Laur; w Podwoioayjiggąt: C. Morawetz; * Przeworsku: Switaiiki apt? • Przemyku: 9. Nah- 

lu M w k . J. Sobaittśr A Comn.: w s u s a m e  J. Aleksiewiad »n t, C. Marłoh ayt.;Ga)(la0ZKS
Alb. Amirowici apt; 

apt,, T J u r giewioi ap‘... 
F. Leszczy -  z , h adomci

i  Comp.; w Be -e  tr*o,- J. Aloksiewiod apt 
» 1 a. Zgónki apt: w azezatouiw Bappaport; w

S ta n u
.pt; w BzezaJtowtp Rappapurt; w Tarnopolu: E. Frantz, H.

wic: W . T, A W i.-logi .k!, W. Mm mm A Comp.,

W ydawcy i właściciele J. Dobrzański’ i K.^Gftroiffltói: Z Jrukarii; „Głtzeły' Narodowęj.“

02010113


